CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . . RI: rs. 9 ko — 
Pólrocznie E n bk 50 
Kwartalnie s + „ 2 k. 0 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie 4% » » !3.12k. — 
Półracznie . è 6 k. 50 


n 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Dnia i Kwietnia. 


WTOREK. d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1884 r. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub:za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kops 
za 2 razy 18 k, za B razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za b razy 25 k., zn B razy 
28k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

: Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


5 


Kalendarzyk. 
Dziś: Teodory M. i Hugona B. 
Jutro: Franciszka à Paulo Wyzn. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 37. Zachód o godz. 6 m. 31. 
Długość dnia godz. 12 m. 54. Przybyło dnia godz. 5 m. 2 


. Ogłoszenia przyjmowane są: w' Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendłera w Warszawie i w Łodzi. ` 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulica Cegielniana Nr. Z74/b. 


_. ADRES TELEGRAFICZNY: |, 
KUŁAKOWSKI, ŁÓDŹ. 


NARADY W MINISTERYUM SKARBU 


w przedmiocie 
oclenia węgla kamiennego i SurowcaR. 
— 
VIII )). 
(Posiedzenie piąte i szóste). 

Jak to już nadmieniliśmy wyżej, oba te 
posiedzenią zajęła kwestya ocłenia surowca 
zagranicznego, który opłaca się obecnie 6 
kop. met. od puda, z różnych zaś stron 
domagano się podwyższenia tego cła przy- 
najmniej do 15 kop. met., były głosy, któ- 
re żądały nawet 36 kop. met. (!) 

Porównanie rozpraw, jakie toczyły się na 
wzmiankowanych dwóch posiedzeniach, z 
materyałami zebranemi poprzednio przez 
komisyę i ogłoszonemi w jej protokólach, 
doprowadzić musiało: do wniosku, że głosy 
delegatów przyczyniły się do wyjaśnienia 
tej kwestyi. W samej rzeczy, uważne od- 
czytanie rozdanych delegatom tprotokółów 
komisyi przekonywało, że niejakie, umiar- 
kowane zresztą podwyższenie obecnego cła 
od surowizny konieczuem jest obok innych 
Grodków do podniesienia krajowego hutnie- 
twa wielkopiecowego, dalej Że podwyższenie 
to może mieć ;na celu bynajmniej nie hut- 
nictwo uralskie  wytapiające surowiec na 
węglu drzewnym i występujące ua rynkacia 
Cesarstwa jako wytwórca nie surowca, ale 
dalszych jego przerobów t. j. żelaza i stali, 
miejscowością bowiem, na którą wyższe cło 
od surowca korzystnie oddziałać może, jest 
głównie południe Rosyi, obfitujące w wę- 
giel i rudy, a posiadające dotąd zaledwie 
parę hut żelaznych, że jednak przy zapro- 
wadzenia wyższego cła konieczne są czaso- 
we wyjątki dla niektórych okolic (np. Pe- 
tersburg i t. p.) i pojedynczych za ładów, 
którym w przeciwnym razie groziłaby za- 
głada. Chodziło więc tylko o ścisłe. okre- 
ślenie normy zamierzonej podwyżki, jak 
również o wskazanie wyjątków usprawiedli- 
wionych ze stanowiska ogólnej ekonomii 
państwowej. z | | > 

Tymczasem pomijając głos przedstawi- 
ciela kraju południowego p. Felknera, któ- 
ry rozpoczął obrady skreśleniem historycz- 
nego rozwoju przemysłu żelaznego w Rosyi 


1) Patrz Nr. 70. ; 


NE A ae arela do MIO | 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA. 


WYPADEK 


|. przez 
Franciszka Coppée: - 


ę —0— 
(Dokończenie—patrz Nr. 59). 

— Mówił dalej. - Widziałem, że Kata- 
rzyna zgodziła się, lecz nie miała do mnie 
skłonności, ale ponieważ miała dobre serce, 
żyłem nadzieją, że kiedyś: zdobędę jej mi- 
tość, koniecznie, koniecznie. Ma się rozu- 
mieć, że wszystko 'opowiedziałem Filipowi, 
którego codziennie widywałem w warsztacie, 
a gdy Katarzyna przyrzekła mi, chciałem 
żeby ją poznał... "Ddmysłasz się juz może 
reszty, panie proboszczu... Filip był ładny, 
hardzo wesoły, bardzo przyjemny, był tem 
wszystkiem, czem ja nie byłeni 1 wcale nie 

jąc się, bardzo niewinnie wzbudził ku 


starając SI razo AR 
sobie szalóną miłość Katarzyny... ; AI Ser- 
é i uczciwość; od 


ce Katarzyny to szczerość 1. i 
chwili gdy była świadomą swych uczuć, na- 
tychmiast wszystko mi wyznała... Lecz ja 
4ńkże nigdy nie zapomnę tej chwili. Na 
dzień imienin kupiłem Jej podarunek zło- 
ty, starannie ułożony w pudełku wysłanent 
watą... Byliśmy sami w pokoju, znajdują 
cym się za sklepem, a ona podała mi obiad. 
Wydobyłem pudełeczko z kieszeni, A 
rzyłem je i pokazałem: jej klejnot, Wtedy 
wybuchła płaczem. 


| korzystnem i dla tego po otwarciu dr. 


RANKA 


KO ~ i |aając się bynajmniej na skutki, jakie wy- 
bryka stali nie omieszka zaopatrzyć się we |nikną ztąd dla innych gałęzi przemysłu že- 
własne wielkie piece. laznego, a przedstawiciel zagłębia donieckiego 
Nader zasadną obronę zakładów przero- |p. Awdakow wyprowadził potrzebę cła 25 
bowych w ogóle, przedstawił delegat komi- | kopiejkowego wprost z obliczenia kosztów 
tetu giełdowego petersburskiego 'znany tam- | wytapiania surowca w kraju poludniowym. 
tejszy fabrykant p. Krell. Zdaniem jego, | Obliczenie to uległo jednak silniej krytyce, 
zakłady te, położone w sąsiedztwie zakła- |a nawet dopatrzono się w niem rażących 
dów mechanicznych, są obecnie bardzo po- | sprzeczności. 
trzebne, gdyż z powodu znacznej swej od-| Drugie stronnictwo, złożone z przedstawi- 
łegłości zakłady uralskie nie mogą być do-|cieli komitetów giełdowych Petersburga, 
stawcami żelaza kształtowego mniej zwy-|Rygi i Libawy i kiłku delegatów Rady 
kłych przekrojów, gdy tymczasem tabryki Przemysłowo-Handlowej, uważało wszelką 
maszyn skupione zwykle w wielkich mia- |podwyżkę cła od surowca za niepotrzebną 
stach, muszą być szybko zaopatrywane w ji szkodliwą. W tym względzie. zasługuje 
takie żelazo. , najbardziej na uwagę wyczerpująca przemo- 
Przemowy wypowiadane za i przeciwko |wa profesora ekonomii politycznej z Rygi, 
zakładom przerobowym, miały zresztą zna-| w której rozebrawszy przedmiot teoretycznie 
czenie praktyczne o tyle, o ile dotykały te- |i praktycznie dowiódł, że zamierzona podwyż- 
go niezmiernie ważnego szczegółu omawia- |ka cła, może dopomódz hutnictwu wielko- 
nej kwestyi, od którego zależyć powinno |piecowemu głównie w prowineyach połu- 
przedewszystkiem jej rozwiązanie, a miano- | duiowych, gdy zaś surowiec nie może stam- 
«wicie proporcyalności w ocleniu z jednej |tąa przychodzić do miast nadbaltyckich, 
strony surowca, a z drugiej dalszych jego | przeto ustanowienie cła od surowca ;zagra- 
przerobów, jako to: odlewów, różnych -wy-|nicznego przywożonego do tych miast, nie 
robów żelaznych i maszyn. Dotnagający się | miałoby racyi bytu. 
wysokiego cła od surowca utrzymywali, że| Trzecie stronnictwo, do którego należeli 
nie zaszkodzono krajowemu ` odłewnictwu | także zainteresowani w tej kwestyi przedsta- 
ani e dóWodZE(ć, 726 Tai zonnictwo | wiciele Kr. Polskiego, zgadzało się na pewną, 
pozywa. sranzfa.i słapbiawana. nadwyż- 


stępstwem podwyższenia cła od surowca mū- wa. 
si być podwyższenie cła od odlewów, ma-|kową podniesione zostanie cło od maszyn it.). 


i domagał się cła w stosunku 25 kop. met. |iwangrodzko - dąbrowskiej, warszawska fa- 
od puda,—jako stronnicy wysokiego cła od aopatrz ; 
surowca, występowali głównie przedstawi- 
ciele hutnictwa uralskiego oraz wzmianko- 
wani już nieraz zakazowcy. 
, Wszystkie zaś ich przemówienia nie wy- 
jaśniały bynajmniej, jakie cło potrzebnem jest 
do podniesienia przemysłu wielkopiecowego 
na Uraln, ale stanowiły ostre filipiki prze- 
ciwko tak zw. zakładom przerobowym, t. j. 
walcowniom Żelaza i stali, które zamiast: 
surowca krajowego, starych szyn i złamków, 
przerabiają wyłącznie prawie surowiec za- 
graniczny. Mianowicie zaś silnym zarzutom 
uległy zakłady tego rodzaju założone osta- 
tniemi czasy tuż nad granicą szlązką. Przed- 
stawiciel zakładów uralskich księcia Bieło- 
sielskiego-Biełozierskiego p. Merecki, przy- 
równał te zakłady do armii uorganizowa- 
nej na szkodę przemysłu rosyjskiego. 
Zakłady te opierają swe istnienie na ró- 
żnicy pomiędzy cłem od Żelaza a cłem od 
surowca, JDzieląc obliczony ztąd zarobek 
tych zakładów przez ilość wyrobionych pu- 
dów, domagał się ten mówca ustanowienia 
cła od surowca w stosunku 38 kop., gdyż 
takie dopiero cło uczyniłoby działalność 
tych zakładów niemożliwą. | 
Inny mówca nazwał zakłady przerobowa 
Anna anaa 


wrazyśdn="rntm | ię mons A 
się natychmiastowego naprawienia przez u- 
stanowienie tak wysokiego cła, ażeby za- 


kłady te przestały istnieć. Z tego powodu |szyn i t.p. - Fabrykant petersburski p. Jan| Po wyczerpaniu w ten sposób kwestyi, 
oswindezyi przewodniczący, że rząd nie my-| Galli przytoczył, że wartość sprowadzanych |przewodniczący r. t. Jermakow zaaknąjł 


obrady dziękując obecnym za udział w pra- 
cach komisyi i oświadczając zarazem, Że 
zdania i poglądy wypowiedziane w toku ob- 
rad i pomieszczone w stenografowanych pro- 
tokółach tych posiedzeń, poddane zostaną 
starannemu zbadaniu ze strony komisyi i 
przedstawione następnie do uznania władzy 
wyższej. Że swej strony zgromadzeni wy- 
razili przewodniczącemu szczere podzięko- 
wanie za światłe, bezstronne i pobłażliwe 
kierownictwo obrad, podczas których ściera- 
ły się z sobą tak sprzeczne poglądy. 

W- jaki sposób rozstrzygnięte zostaną 
kwestye będące przedmiotem tych narad 
dziś jeszcze powiedzieć nie można. To jedno 
zdaje się pewnem, że komisya pojmuje aż 
nadto dobrze ważność tych kwestyj dla liez- 
nych gałęzi przemysłu krajowego, a stąd 


dotąd corocznie z zagranicy maszyn, wyno- 
st tyleż prawie, co i wartość maszyn wyro- 
bionych w kraju, co jest dowodem, że ma- 
szyny krajowe nie korzystają z wygórowanej 
protekcyi celnej. Podobnież jeden z przed- 
stawicieli Kr. Polskiego p. Wojciechowski 
dowiódł na przykładzie rur żelaznych cyfra- 
mi, że bez jednoczesnego podniesienia cła 
od odlewówi maszyn, wyższe cło od surowca 
będzie właściwie rodzajem premium dla zá- 
granicznych fabrykantów maszyn, krajowym 
zaś wielkim piecom nie przyniesie korzyści, 
bo wytopionego przez nie surowca nie bę- 
dzie miał wtedy kto kupować. 

Wogólności w toku rozpraw uwydatniły 

Że względu na premia, używanie surowca |się trzy poglądy. Stronuicy pierwszego z 
krajowego byłoby dla tej fabryki wielce |nich domagali się wysokiego cła od surowca, 
żel. |co najmniej 25 kop. met. od puda, nie ogla- 


Śli bynajmniej o zamykaniu istniejących za- 
kładów, ale raczej o dopomożeniu ;tym ga- 
łęziom przemysłu, które rozwijać się mogą 
z korzyścią ogółu. Ponieważ zaś w liczbie 
zakładów używających surowca: zagranicz- 
nego wbrew kontraktom z rządem zawar- 
tym, wymieniono także warszawską fabry- 
kę stali, przeto na wczwanie przewodniczą- 
cego objaśnił p. Olszewski, że fabryka ta 
nie była z mocy kontraktu obowiązaną do 
nżywania surowca wyłącznie krajowego i 
że jeżeli surowiec krajowy nie znajduje w tej 
fabryce: zastosowania w większym stosunku, 
to jedynie dla braku taniej komunikacyi z 
krajowemi wielkiemi piecami. 


godnem... Wreszcie skrócę to opowiadanie, 
które mi jest zbyt bolesne. Upłyugły lata 
a Filip ciągle oddawał się swemu nałogowi, 
lecz Katarzyna, której pomagałem ile tylko 
było w mojej mocy, wychowała syna swego 
i teraz jest on już chłopcem dwudziestole- 
tnim, przystojnym, dobrym i uczciwym jak 
ona. Nie jest robotnikiem; kształcił się, u- 
czył się rysunków w szkołe wieczornej i o- 
beenie pracuje u architekta, gdzie otrzymuje 
dosyć znaczną zapłatę. 

Tak więc chociaż serce zawsze zaśmucone 
obecnością pijaka, idzie jakoś lepiej, bo Ka- 
mil jest nieocenionym dla swojej matki, a 
od roku, czy dwóch lat, gdy spotykam Ka- 
tarzynę, bardzo się zmieniła, biedna kobie- 
ta! — wspartą na ramieniu syna ubranego 
jak paniczyk, serce mi się raduje, Lecz 
wezoraj wieczór, gdym wychodził z garku- 
chni spotkałem Kamila i podając mu rękę, 
bo on nie jest dumny i nio wstydzi się mojej 
bluzy poplamionej gipsem, z miny jego do- 
myślałem się czegoś. | . 

— (o tobie? 

— Wczoraj losowałem—odpowiedział—i 
wyciągnąłem numer 10, jeden z tych że w 
każdym razie na pięć lat wypadnie zosta- 
wić matkę samą, bez środków utrzymania, 
z ojcem, który nigdy tyle uie pił, co teraz, 
nigdy nie był gorszym. Ona umrze z te- 
go, mój ojcze; o jakżo nieszczęśliwi są hic- 
dni! 

Noc przepędziłem okropną! Pomyśl tyl- 
ko, panie proboszczu, 20 łat wysiłków tej 
biednej kobiety, zniszczone w jednej chwili 


morały, on zaś rumienił się za swoje po- 
stępowanie i starał się poprawić. Lecz to 
nie długo trwało... moje napomnienia wresz- 
cie rozdraźniły go i gdym do niego przycho- 
dził, a on widział, że żałosnem wejrzeniem 
spoglądam na pokój, z którego sprzęty 
przeniesiono do lombardu oraz na biedną 
Katarzynę, wychudzoną i bladą wskutek 
zmartwień, wtedy wpadał w wściekłość... 
Raz nawet powodowany zazdrością ośmielił 
się zrobić awanturę o żonę swoją, któ- 
ra jest uczciwą jak Matka Najświętsza, 
przypominając mi, żem się w niej niegdyś 
kochał, obwiniając mnie o to i teraz, i jesz- 
cze o inne głupstwa i bezeceństwa, których- 
bym się wstydził powtórzyć. Ah, tego dnia 
o mało eośmy się nie wzięli do noży!... Zro- 
biłem to, com powinien był zrobić; wyrze- 
kłem się widywania Katarzyny i swego 
elirześniaczka,- Filipa zaś. spotykałem tylko 
przypadkiem, gdyśmy pracowali na jednym 
warsztacie. 

Pojmujesz dobrze, że zanadto miałem uczu- 
cia dla Katarzyny i małego Kamiła;. nie 
mogłem ich wcale nie widywać. 

Go góbotę wieczorem, gdy byłem pewny, 
że. Filip: wraz ze swymi przyjaciołmi prze- 
pijał zarobek, kręciłem się niedaleko ich 
mieszkania i zwykle spotykałem dziecko, 
rozmawiałem: z niem, a jeżeli nędza im za- 
nadto dokuczyła, dawałem mu pieńiądze że- 
by nigdy nie powracał do domu z pró- 
żnemi rękami. Źdaje ini się, że ten nędznik 
Filip wiedział o tem, że wspieram jego żonę, 
ale zamykał na to oczy, znajdował to wy- 


i zachowaj to dla tej, którą poślubisz... Ja 
nie mogę być twoją żoną. Kocham innego... 
Kocham Filipa! 


sk 


Æ >k 


Byłem zaiste bardzo zmartwiony, panie 
proboszczu, miałem wszystkiego dosyć. Ale 
cóż miałem robić, skoro ich oboje kochałem. 
Uważałem za szczęście dla nich jeżeli się 
pobiorą, a że Filip zawsze trochę święto- 
wał, i nie miał więc nigdy pieniędzy zapa- 
sowych, pożyczyłem mu swoje oszczędności, 
ażeby się urządził. 

Tak więc pobrali się i z początku wszyst- 
ko szło jak najlepiej, urodził im się synek, 
którego ja byłem chrzestnym ojcem, i któ- 
rego nazwałem Kamilem przez pamięć na 
moją matkę. W krótkim czasie po uro- 
dzeniu się tego malca, Filip zaczął się źle 
prowadzić. Zawiodłem się na nim, nie był 
on stworzony do małżeństwa, zanadto lubił 
przyjemności i włóczęgę. j Si; 

Ty, panie proboszczu, obracasz się pomię- 
dzy ubogimi, musisz znać dobrze podobnie 
smutne historye o robotnikn, który stopnio- 
wo zaczyna się oddawać próżniactwu i pi- 
jaństwu, który. przepija odrazu zarobek dwu 
ub trzydniowy, który nie daje żonie tygo- 
dniowego i który przychodzi do mieszkania 
po to tylko, aby robić sceny i bić żonę. 
Tak, w niespełna dwa lata jednym z takich 
nieszczęsnych stał się Filip. 

W początkach probowalem prawić mu 


p 


ER ENS 


i konieczność wszechstronnego zgłębienia | notowano od stycznia 1882 r., czyli od cza- 


dostarczonego jej materyału. Dla tego też|sów dla rubli. względnie bardzo pomyśl- |szcze ciągle wysoki. Najbardziej 


o tak szybkiem rozwiązaniu kwestyi, jak te-|nych, W piątek po zamknięciu tranzak- 
go domagali się zainteresowani w pozyska-|cyj notowania banknotów spadły o cały 


a jejszą zwyżkę kurs jej je- 
względu na dawniejszą zwy poszuki: 


waną była III emisya, której notowani 


trzymało się tóż wyżej od innych; 


niu żądanego podwyższenia ceł, hie może|zysk w dniu tym osiągnięty, 


być mowy. 


Z drugiej strony narady te nasunęły wiele|prawy i przepowiadają jej dalsze j 
kwestyj, nie odnoszących się wpradżie bez- | postępy, tłómaczą ów nagły spadek pogłos- 


pośrednio do przedmiotu posiedzeń, ale nie- 
mniej ważnych !tze stanowiska normalnego 


rozwoju działalności ekonomicznej w pań-;miści, widząc w całej 
stwie. Do niektórych z pomiędzy nich, jak np. | dynie skutek. zręcznej gry a la hausse, u- | 98 a 
składu doradczych organów przemysłowych |trzymują oni, że charakter zobowiązań wy- Sp: i 
i handlowych, sposobu mianowania delega- | magat Mt one przez czas taka = 

tów, braku danych statystycznych i t.p. bę-|su regulacyjnego, a gdy ten się z piątkowe „ małe : 
dziemy móże mieli sporobacać powrócić w |giełdą ukończył, można juź było kurs ob-|stawne ziemskie ci 


następstwie. 


WIADOMOŚCI 
' HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


t. j- do 207,50. | czątku -kurs żądań I II spadł do 93,75, 


Qi, którzy wierzą w trwałość obecnej po-|a IIO do 94, następnie kurs się podniósł 


eszcze | za pierwsze - | ] 
końcu jednak wsżystkie emisye spadły zno- 
kami, jakie się w Berlinie rozeszły, o zaj-|wu do 93,80. W tranzakcyach pł 


ściach w Kijowie. 


agle E | pod 
niżyć. Która z tych interpretacyj jest bliż-|tym wpływem kursy spadają. Ser. I lit A. 
RCA tadi w oesie zbadać tajni- | trzymała się w. granicach sadan oe gR 
ki giełd. Dla ścisłości sprawozdawczej za-j 100,10; płacono 100,05. Lit. B. a e 
znaczamy tu jeszcze, że w kołach handło- |zaofiarowaniach o 10 kop., t. j o ; 
wych przeważa zapatrywanie optymistyczne. | płacono 99,80. Małe ze 100 Re M żę po 
Słychać już nawet pewne siebie zdania, że|ziom żądań 99,90; płacono z ia a oe 
weszliśmy już na stałe w fazę wysokich |Serya III A. spadła w żądaniach o 10 kop. 


do 94,40 a II do 54,50, w|no in 


acono za|p ; 

Woi i i i rar jelu domów zagranicznych oraz kupcy wy- 
j dowodzą pessy- |pierwsze dwie emisye w czwartek 94, za j wielu E 
son: SA LIT 94,10, a następnie II i III spadła do stąpili do {departamentu celnego z poda 
98,56. Listy likwidacyjne spadły w żąda- | niem, 
duże z 88,70 na 88,40, małe z 88,40 | nicznych t i | 
,20; płacono za duże w poniedziałek |na równi z  zagranicznemi 
8,50, za małe zaś w piątek 88. Listy za- | wódkami. 


Sprawozdania targowe. . , 
* Turgi warszawskie. Ńprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 29 marca). . (Dok). 


notowań. Bodajby się te wróżby ziściły. 


do kursu 99,60, B. o- 15 kop., t. j. 


Na naszej giełdzie panuje również wiara | 99,55, małe o 20 do 99,45. Obracano se- 
w dalszą. riko. Ceduła przeczy temu na |ryą III bardzo nieobficie po 99,55 (wszyst- 


Wełna. Znowu mieliśmy tydzień na |pozór, przez cały tydzień bowiem płacono |kie trzy gatunki). Listy m. Warszawy. po- 


rynku wełny bezczynny. 


Nie przyszło do|u nas za marki wyżej równi berlińskiej. | niosły się w żądaniach. Serya I do 96,25, 


j i ó ie uj j adają. się i rpły- 94,55, ITI 93,60, a TV 93,45; obracano 
żadnej tranzakcyi w ogóle, a nawet nie uja-| Ale na objaw ten składają się inne wpły II 94,55, ,60, a. „45; 
SA się żywszy popri któryby dawał wi-|wy. Nieuiność w stosunkach kredytowych jI po 96, II po 94,40 i 94 50, W po 93,35. 
doki poprawy na przyszłość. Fabrykanci | wywołuje poszukiwanie weksli, znajdujących | Listy łódzkie ciągle stoją na A po- 
krajowi zaopatrzeni są w dostateczne zapa- |się w bezwzględnie pewnych rękach, a po-|ziomie żądań; serya II nabywaną była po 


sy, jeżeli zaś poszukują welny, to tylko w |siadacze ich korzystają ze. swego położenia |84, 20. 


dobrych gatunkach, której brak na rynku.|i kursy podnoszą. W normalnych czasach 


W akcyach ciągle zastój. Notowania ce- 


Paru kupców i przemysłowców zagranicz- |stan taki nie byłby. możliwym, ale dziś pod | duły są nominalne i oparte tylko na przy- 


nych próbowało u nas poczynić zakupy, ale |naciskiem interesowani muszą mu się pod-|pu 


tak ostatni wyżej przytoczony wzgląd, jako-|dać, Panami sytuacyi są bankierzy pierw- 
też nieproporcyonalnie wysokie żądania na |szorzędni, którzy dowolne stawiają 


żą- | zeszłotygodniowy przedstawi 
nietęgie gatunki, odstraszyły ich od tran-|dania, często o cały. procent biorą wy-| myślniej co do ilości, pochod 


szczeniach. , 

Wełna. Berlin, 28 marca. Jeśli zbyt 
a się nieco po- 
zi to ztąd, że 


zakcyj. Przytem nadmienić trzeba, że po-|żej, niżby to wypadało z kursów berliń- | w sprzedanych partyach znajdowało się wie- 


łożenie rynków zagranicznych jest: również |skich. Tak w czwartek przy 207 w Berli-|le wełny nieoczyszczonej. 


Nabywali ją wy- 


i i i br iego ie i Ślniej j łącznie miejscowi fabrykanci; płacąc za 
niekorzystne; interesowi brak wszelkiego 0-|nie i pomyślniejszych jeszcze taksacyach | łą j Tabi ej Ą 
iwa, a ceny znacznie spadają. Wobec płacono u nas 48,50, gdy należaloby pła-|centnar 50—60 marek i wyżej, stosownie 


tego tylko na tani towar reflektują u nas|cić tylko 48,30. 


ne targi nie posiadają. Z tego teź powo-|towaniu berlińskiemu. 


du kontraktowanie wełny dobrej z*nadcho-|w. przeciągu tygodnia był znaczny, bo zpo-| nie 40—41 tal. za: pośledniejsze, a do 5 


W sobotę najniższy kurs|do własności, jakiemi się zalecała, zaku- x 
spekulanci niemieccy, a fabrykanci chcieliby | tranzakcyjny 43.25 AE. i RARE w Pi aa nieoczyszczonej wełny 800—1000 

i szyć w ki, któ granicz- | tygodniu) bardziej jeszcze nieodpowiadał no- | centnarów. t 
a a 2 a an ki Bądź 0 bądź zysk | nabyli 150—200 ctr. wełny mytej, po ce- 


Również miejscowi fabrykanci 


0 


dzącej strzyży już się poczęło ożywiać, |ziomu 48,97'/,. weksli krótkoterminowych |tal. za lepsze gatunki, inni zaś kupcy za- 


7 3 7 h roducen- lin zeszliśmy w sobotę na 48,25; żą-| brali z targu do 600 ctr. w 
a ceny w tych umowach są dla producen- |na Berlin liśmy ę Ge R Pala a 
ednie. | dłuższego czasu toczą się tu układy o kil- 


tów wełny dosyć korzystne, wyższe nawet dania spadły z 49,07), na 49,32/,. 
niżby się spodziewać można po ógólnej o-|ty temi wekslami były więcej niż śr 
spałości rynków. Da się to tylko. wytłó- |'Trzymiesięcznym Berlinem obracano z po- 


elny z domi- 


Od 


ka partyj wełny czesankowej, dotychczas 


maczyć poszukiwaniem wyborowego towaru, |czątku po 49,05, w piątek zaś po 48,35 i|jednakże umowy żadnej nie zawarto. Ce- 


gdyż tu przeważnie zawierane są kontrakty | 48,371}; skrajne żądania wahały się mię-/ny, jakie ofiarują spekulanci po świeżo do- 


z dominiami, słynnemi z dobroci: wełny. dzy 43,15 a 48,40. Długoterminowe we- (znanych stratach, nie są wcale zachęcają- 


Cukier. Musimy zanotować nowy spadek |ksle na inne place niemieckie były raz tyl-|cemi dla właścicieli, to też umowy docho- 


cen, wynoszący na kamieniu 5—77/, kop.|ko w r 


waa TE 


uchu w poniedziałek ‘po 49, dlatego 


lepsze 3,65, a za średnie 3,60 w inałej ilo- |ich kursie. Krótkoterminowe weksle na mia. 
ści większych partyj, jaką nabyto — następ- | sta bankowe w nieliczn 
nie jednak ceny obniżyły się i za najlepsze | dły do 48;17Y/,. 
gatunki rafinady nie można było osiągnąć | biorców tylko na początku tyg 
wyżej 3,60. Zdaje się, że nie jest to jesz- 
cze ostateczny kres spadku, bo $dyby się 
znaleźli nabywcy na większe partye, fabry- 
ki skłonneby były do dalszych jeszcze u- 
stępstw. Cena kostek w tym sumym sto- 
sunku niższa. Za mączkę, obficiej. zakupy- 
waną z początku tygodnia, płacono 3 rs. 
w partyach wagonowych, następnie zaś ce- 
na ta była miarodajną nawet w cząstkowej 
sprzedaży workami. Stan interesu na ryn- 
kach Cesarstwa jest również. niepomyślny 
i nie okazuje żadnych szans” polepszenia. 
Nafta. Handel tym produktem nie przed- 
stawia żadnej zmiany. Ceny nafty amery- 
kańskiej trzymają się na dawnej stopie, a 
za rosyjską płacą dalej 1,45 za pud z od- 
stawą na Pełcowiźnie. 

Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 29 marca). 

W ciągu pięciu dni giełdowych od po- 
niedziału do piątku, ruble zyskały w Ber- 
linie 3 marki 80 fen., stanąwszy na wysó- 
kości 208,50. Jest to kurs, którego nie 


cano przez trzy pierwsze dni: naprzód po kur- 
sie jednobrzmiącym z wymienionym, a nastę- 
pnie -po 9,86%. Zadania krótkotermino- 
wych weksli na Londyn zeszły w sobotę do 
9,83.. Franki. odznączały się ruchem do- 
syć żywym: notowano je na cedule przez 
cały tydzień; 
39,85, w końcu zaś po 39,25. Taki sam 


ne, mianowicie 39,771,—39,171. Mniej ru- 


do tranzakcyj bowiem doszły tylko trzy ra- 
zy: w poniedziałek po kursach 82,70 w śro- 
dę po 81,80, a w piątek po 81,35; żądania 
z początkówych 82,75 zeszły na poziom 
81,50 w sobotę. 


a A a e aa aaan 
rzez głupi los przypadku, dziecko sięgne- 

ło do worka i wyciągnęło złą kostkę Ti 
ze 


To też rano, po takiej 
byłem skurczony jak st 
jednak do domu, który budujemy na bul- 
warze Arago. Daremnie byłoby martwić 
się, trzeba zawsze pracować, nieprawdaż? 
W chodzę „więc na rusztowanie—-a wybudo- 
waliśmy już. cztery piętra i Już zaczynam 
kłaść cegły. W tem -ktoś mię uderzył? w 
plecy. Był to Filip!... "Teraz pracował tyl- 
ko z kaprysu i widocznie przyszedł na je- 
den dzień, żeby mieć za co pić. Przedsię- 
bierca ZAŚ 2 obawy, aby nie zapłacić kary, 
w razie, jeżeli budynek nie stanie w ozna- 
czonym czasie, przyjmował pierwszego lep- 
szego. 

* 


. bezsennej nocy, 
arzec, udałem się 


8 Rea PY cię rzysze zeszli na Śniadanie. Ja i Filip by- 
Dosyć dawno „mie widziałem Filipa, za- |liśmy ostatni, lecz wchodząc na drabinkę, 
ledwie go poznać mogłem. Wyschły i spie-.| aby zejść na dół, 


czony od wódki, z brodą zupełnie siwą, 


€ i kiem szyderczym i rzekł swym głosem o- 
drzącemi rękami, —był to istotny starzec, h Ta A a i 


chrypłym, 


ruina. A f .— . Widzisz, zawsze stąpam pewnym kro- | ni 
— Cóż, twój syn—rzekłem — wyciągnął | kiem... Kamil nieprędko będzie synem wdo- 
zły numer? wy! ` f | 
— (Cóż więc? — odpowiedział głosem! ` Wówczas wściekłość opanowała mię i czu- 


chrypliwym i nędznem spojrzeniem —Ty 


| |: [y łem uderzenie krwi do głowy. Schwyciłem 
także będziesz mnie tem nudził, tak jak 


w obie ręce słupki drabiny, u której ucze. | 


“f onrada iaar, 


ych tranzakcyach spa- | ny brudnej, 
Długi Londyn znajdował od-| być 


z. początku. w żądaniash po |zostać z 2 
stosunek wykazują notowania. tranzakcyj- | q 


chliwe były obroty wekslami na Wiedeń, |. 


spojrzał na mnie wzro- |szenie od księdza Fabera? 


dzą zwykle tylko wtedy do skutku, gdy 


ah i mabeni. Fanga „inna han- 
wiązania, Przy sprzedaży weł- 
nej, świeżo ostrzyżonej lub mającej 
wkrótce ostrzyżoną, są właściciele 


dlowe zóbo 


odnia po 9,95 i| skłonniejsi do ustępstw. Wełuy nowej strzy- 
9,96'/,, a Londynem krótkoterminowym obra- | ży zakontraktow. 


ano dotychczas niewiele. 
Akcyza od piwa, o której projektowanem 
podwyższeniu donosiliśmy „w poprzednim 
numerze, . zmienioną ma być w ten sposób 
że norma dotychczasowej opłaty od objęto 
ści kadzi fermentacyjnych, podniesioną ma 
; z 20-tu na 30 kopiejek. 
Projekt ustawy o kolejach posiłkowych, po- 
any już został do ostatecznego zatwierdze- 
nia radzie państwa. a 
Cło od smarowideł sprowadzanych z zá- 
granicy ma podobńo zostać podniesione z 
30-tu na 60 kop. met. od puda. i 
Licytacya w. składach banku polskiego za- 
stawionych i w czasie właściwym niewyku- 
pionych towąrów, odbywać się będzie w d. 
0 kwietnia r. 


, 


Ministeryum 
; wprowadzić 
edzi rolniczych, dowo- 


> 
1 


aj biednym. 
Czy Jakób odszedł otrzymawszy TOZgrze- 
: : ra? To tylko pe- 
wna, że stary ksiądz nie sprzedał upomin- 
ku, ale wrzucił do skarbonki kościelnej pie- 

lądze, które kosztował, a ów klejnocik za- 
wiesił jako votum nad ołtarzem w kaplicy 
Panny Maryi, gdzie: często przychodzi mo- 
dlić się za biednego mularza. 


KONIEC. 


eż i sprzedaj...|29 b 


przez terytory 


kańci na wieść o zaprowadzenia monopolu 
tabacznego w Turcji. Koleją terespolską 


e| nadchodzą do Warszawy wielkie transporty 
z po-| surowych liści tytuniowych. 


Z powodu fałszowania etykiet różnych firm 
francuskich wyrabiających szampańskie wi- 
aklejania tych etykiet na wina musu- 
kaukaskie, tańsze od 


jące krymskie 1 l 
7597, reprezentanci 


ierwszych od 509%, 


aby butelki win szampańskich zagra- 
były na komorze banderolowane 
likierami i 


Kronika Łódzka. 


(—) Spodziewany jest w tych dniach przy- 
jazd do Łodzi nowomianowanego p. „guber- 
natora piotrkowskiego, który. w końcu ze- 
szłego tygodnia przybył już do Piotrkowa 
i objął zarząd gubernii. i 

(7) Z teatru polskiego. Wiadomą po- 
wszechnie jest rzeczą, iż nestor naszych li- 
teratów, dostojny jubilat J.: I. Kraszewski 
nietylko w kierunku powieściowym tyle za- 
szczytne w piśmiennictwie krajowem zdobył 
sobie stanowisko, ale że również w innych 
gałęziach przyczynił się do rozwoju litera- 
tury polskiej. Nie masz prawie pola, na 
któremby ten dzielny siewca nie dorzucił 
ziarna swojej wiedzy. Najmniej może sko- 
rzystała po tym niespożytym pisarzu, sztu- 
ka dramatyczna. Kraszewski napisał kilka 
cennych utworów dramatycznych, ale żaden 
z nich nie może się zaliczyć do klejnotów 
literackich. Najszczęśliwszym jeszcze na- 
zwać trzeba „Miód kasztelański”. Jest to 
bowiem jedyny utwór, mający wszelkie za- 
lety sceniczne. i 
- Z pewnem upodobaniem obierał Kraszew; 
ski jako bohatera do swych komedyj typo- 
a postać miecznika- litewskiego, księcia 
Karola Radziwiłła „Panie kochanku”. Wi- 
dzimy go aż trzykrotnie wprowadzonego na 
scenę i to w trzech odrębnych zupełnie sztu- 
kach, jak: „Równy wojewodzie”, „Radziwiłł 
w gościnie” i wreszcie „Panie kochanku”. 
Ostatnią komedyę, albo raczej, jak ją au- 
tor nazywa anegdotę dramatyczną, mieliśmy 
sposobność oglądać w sobotę na scenie na- 
szego teatru; mamy to zaś do zawdzięcze- 
nia pani Pichorowej, która przy wyborze 
sztuki na benefisowe przedstawienie, do skar- 
bnicy. rodzinnej sięgnęła. i 

Mimo wielu wad, jakiemi są przede- 
wszystkiem brak akcyi żywszej, treść wcale 
nieskomplikowana, oraz skarykaturowanie 
legendowej postaci, „Panie kochanku” cie- 
szyć się powinien zawsze słusznem powo- 
dzeniem. Dlatego też wystawienie kome- 
dyi niegrywanej dotąd nigdzie na scenach 
Królestwa, poczytać należy za zasługę tak 
dyrekcyi, jak i benefisantce. Takie jest na- 
sze przekonanie, które jednakże nie cała 
publiczność podziela. Po „Wesołych woj- 
nach”, „Pieszczoszkach” i tylu innych nę- 
dzotach, zapomniano, że należałoby, choćby 


| dla samej pietas, gromadnem nawiedzeniem 


sali, oddać hołd najzasłużeńszemu pisarzo- 
wi współczesnemu, nie mówiąc już o tem, 
że czasy, w jakich przebieg komedyi się od- 
bywa, pewnym urokiem owiane być powin- 
ny. Prawdziwie szkoda nam było gry ar- 
tystów, pod każdym względem wzorowej, 
dla tego szczupłego grona widzów (acz wy- 
borowych), szkoda było pana Kościeleckie- 
go, który prawdziwie znakomitą stworzył 
kreacyę. „Sądzimy jędnakże, iż dyrekcya 
przedstawienie to powtórzy i że wówczas 
znaczniejszy zastęp widzów znajdzie *się 
w sali. i 

W niedzielę 
Szymanowski i 


ast dalsze zupeł- 
czego na niedziel- 
dotąd prawie nie by- 
Wpłynęło na to niezawodnie niczem 
rawiedliwione podwyższenie cen i nie- 
ny wybór sztuk. Czyżby tak utalen- 
towany artysta nie mógł poszukać w swo- 
1m repertuarze innych postaci, nad te sza- 
blonowe a nie nasże figurki, jakiemi dotąd 
nas darzył? - l l 
. . (—) Wywóz towarów dr. 
łódzką obejmował Ww 
marcu 58,640 pudów. 
am Posiedzenie akcyonaryuszów tutejsze- 
go Janku handlowego odbędzie się w dniu 
. m. f 

(—) Droga wiodąca z Łodzi 
nowa, znajdująca się oddawn 
stanie, zwróciła na siebie u 
władz powiatowych, które 
naprawienia jej i utrzym 
rządku, zamierzaj 2 
nowczych, niż dot 


żel. fabryczno- 
ubiegłym miesiącu 


do Konstanty- 
a w opłakanym 
wagę tutejszych 
dla gruntownego 
ania nadal w po- 
4 chwycić się bardziej sta- 
p ze 4d, środków. Szosa ta na- 
ety do traktów drugiego rzędu, wskutek 
tego utrzymanie jej należy wyłącznie do 
$min przez które przechodzi. Ponieważ zaś 
przebiega ona na przestrzeni sześciu. wiorst 
un jednej tylko gminy, prze- 


to niepodobieństwem jest, aby fundusze tej 
ostatniej wystarczyć mogły na utrzymanie 
drogi w dobrym stanie, zwłaszcza wobec 
dosyć ożywionego na niej ruchu handlowe- 
go. Z tych więc powodów tutejsza władza 
powiatowa postanowiła wezwać sąsiednich 
właścicieli ziemskich, przez których: granta 
przechodzi wzmiankowana szosa, dla snara- 
dzenia się, w celu uczynienia odpowiednich 
kroków do ministeryum komunikacyi, aby 
takowe zaliczyło szosę konstantynowską do 
dróg pierwszego rzędu, utrzyniywanyćh na 
koszt państwa. W tych dniach odbyć się 
ma owo zebranie, wkrótce więc zapewne 
sprawa ta stanowczo rozstrzygnięty zo- 
stanie. 

(-—) Niebezpieczne igraszki. Od jednego z 
mieszkańców Zgierza, pana D., otrzymuje- 
my list, w którym tenże słusznie się skar- 
ży na tendencyjne artykuły i koresponden- 
cye, pomieszczane w niektórych brukowych 
pismach warszawskich, w celu zdyskredyto- 
wania tutejszych przemysłowców nieuzasa- 
dnionemi pogłoskami o zachwianiu jakoby 
ich interesów. Tak np. pisze p. D. w „Ku- 
ryerze Porannym” (Nr. 83) ktoś donosi, iż 
w Zgierzu mnóstwo fabrykantów już zban- 
krutowało, a i ci, którzy dotychczas się 
utrzymali, wkrótce także zawieszą wypła- 
ty. Rozpuszczanie podobnych fałszywych 
pogłosek wpływa niewątpliwie najfatalniej 
na stosunki kredytowe i stać się może w 
końcu przyczyną istotnego zachwiania in- 
teresów wielu firm tutejszych. Korespon- 
dent nasz przypuszcza nawet, iż takie za- 
trważające a kłamliwe wieści szerzą po pi- 
smach publicznych lichwiarze, w chęci spa- 
raliżowania kredytu, udzielonego przemy- 
słowcom przez uczciwe firmy  bankierskie, 
by zmusić potrzebujących do szukania go 
u siebie za opłatą 3% na miesiąc. O ile 
słusznem jest to podejrzenie, przesądzać 
nam z góry niepodobna; w każdym atoli 
razie wydaje się ono prawdopodobnem, 
zwłaszcza w obec faktu, że interesy w Zgie- 
rzu corąz bardziej się już regulują, roku- 
jąc rychłe skończenie chwilowego przesile- 
nia. 

(+) Z pod Łodzi. W dniu22 z. m. w no- 
cy, dziewięciu złoczyńców uzbrojonych i z 
poobwiązywanemi dla niepoznaki twarzami, 
napadło na osadę strzelca. Płockiego we wsi 
Szczukwinie, należącej do gminy , Górki. 
Związawszy powrozami sześć osób tamże 
mieszkających, żonę Płockiego zamknąwszy 
w owczarni, a służącego w chlewie, biciem 
domagali się pieniędzy. Następnie zrabo- 
wali dom cały, zabrali około 150 rs. i 
odjechali furmanką na której przybyli. 
Przed odjazdem jednak złoczyńcy przyka- 
zali powiązanym nie odzywać się przez trzy 
godziny, grożąc, Że inaczej wszystkich po- 
zabijają. Jakkolwiek sprawców tego zu- 
chwałego napadu dotąd nie schwytano, po- 
licya jednak jest na drodze odnalezienia 
złoczyńców. : 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

== Nowa ustawa uniwersytecka wkrótce po- 
dobno zostanie opublikowaną: pomiędzy in- 
nemi ustawa ta przepisuje dla studentów 
projektowane kilkakrotnie i zarzucane na- 
stępnie noszenie mundurów. : 

== Projekt zwiększenia podatków od nieru- 
chomości miejskich, powstały w sferach rzą- 
dowych, ma na celu według dzienników ro- 
syjskich, zrównanie wszystkich miast cesar- 
stwa, w opłacie podatków z nieruchomości 
odpowiednio do czystego dochodu, jaki te 
ostatnie przynoszą. . 

== Sprawy karne o obrazę czynem 1 0 za- 
danie ran celem obrazy, według świeżo wy- 
danej uchwały senatu, nie ulegają mocy 
manifestu koronacyjnego i wskutek te- 
go wprowadzone będą na wokandę sądów 
okręgowych. 


— Technicy warszawscy zbierają” się, jak 
wiadomo, co tydzień, w celu roztrząsania 
różnych spraw pierwszorzędnej wagi, doty- 
czących ich zawodu. Otóż na ostatniem ze- 
braniu, odbytem w resursie obywatelskiej, 
poruszono między innemi pytanie, czy by- 
łoby korzystnem, iżby cała grupa techni- 
ków i przemysłowców cukrowniczych przy- 
łączyła się do sekcyi drugiej towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu. Kwestyę 
tę w zasadzie rozstrzygnięto na korzyść 
przystąpienia. Prócz tego roztrząsano też 
waranki ekspłoatacyi rudy żelaznej w Krzy- 
wym rogu. | , 

— Wystawa obrazów Towarzyst wa zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie, wraz z kan- 
celatyą 'Fowarzystwa, od dzisiaj przeniesto- 
ną zostaje z dotychczasowego pomieszczć- 
nia w gmachu pobernardyńskim, do pałacu 


hr. St. Potockiego na Krakowskiem Przed- 


mieściu Nr. 15, gdzie mieścić się będzie w 
pawilonie zajmowanym dawniej przez wysta- 
wę Ungra. . s 
— Ajent berliński niejaki Hermann Wer- 
der, działający z upowaźnienia jednej z po» 
ważniejszych firm tamtejszych w naszym 


| — W Bugu leżą w wielu. miejscach od: 
setek lat pnie dębowe zwalone do rzeki 
przy podrywanin wodą lesistych brzegów i 


kraju, zainkasował w Warszawie różnych |. 
należności na sumę 32,600 marek. Przed | 
tygodniem wyjechał on z Warszawy, jak| 


mówił znajomym, do Odessy, "Tymczasem 


okazuje się, iż Werder obowiązany był we- | 


dług instrukcyi wracać zaraz do Berlina z 
odebranemi pieniędzmi. Za oszustem wy- 
słane zostały listy gończe. y 
| — Woda w Wiśle zaczyna silnie przybie- 
rać, co wpływa na ożywienie żeglugi. Szcze- 
| góluiej spław w dół Wisły rozpoczął Się 
Już na dobre. 

—— W guberni kowieńskiej odbędą się w cig- 
gu lata r. b. dwie wystawy koni a trzecia rob 
nicza. Wystawa koni w Rosieniach otwar- 
tą zostanie w czerwcu, takaż wystawa w 
Kownie we wrześniu, oraz w tym miesiącu 
wystawa rolnicza w Szawlach. wani 

— Członek sądu okrogiwega 
p. Liitze, mianowany został towarzyszem 
prezesa sądu okręgowego piotrkowskiego; 
członkami zaś tegoż sądu mianowano p.p. 
Worobjewa sędziego pokoju m. Maryampoła 
oraz sekretarza przy oberprokuratorze  se- 
vatu Rudniewa. 

—. Cegieinie pod Warszawą otrzymały za- 
mówienia na cegłę forteczną do budowy 
ośmiu fortów pod Nowogieorgiewskiem (Mo- 
dlinem). 


stanowiące ważną przeszkodę w żegludze. 
Otóż pnie te mają być obecnie wydobyte i 
przewiezione do Warszawy dla zużytkowa- 
nia jako wyborny materyał stolarski. Wia- 
domo bowiem, że dąb leżący przez długi 
przeciąg czasu w wodzie, nabywa pozoru i 
twardości najpiękniejszego. hebanu. 


«m W sejmie rzeszy niemieckiej odroczo | 


no dalsze obrady nad przedłużeniem prawa 
o socyślistach aż do czasu po-świątecznego. 
O ile z dotychczasowych obrad wnosić mo- 
żna, łatwo przyjść tam może do. rozwiąza- 
nia izby. Rząd bowiem, jak to oświadczył 
minister Puttkamer komisyi sejmowej „nie 
będzie się wdawał w żadne długie rozprawy 
nad jakiemikolwiek zmianami w tem pra- 
wie, bo ono musi być przedłużone w całej 
swojej dotychczasowej rozciągłości.” 

Oświadczenie podobne w konstytucyjnem 
państwie jest co najmniej nader. ważnym 
przyczynkiem do absolutnej polityki „żela- 
znego kanclerza.” 

«m Trzeci zwrot zaczepny generała Gra- 
hama we wschodnim Sudanie pozostał” bez. 
żadnego skutku. Powstańcy pod Tamanieb, 

o krótkiem ostrzeliwaniu ustąpili z placu 
oju, gdy się zbliżyły główne siły angiel- 
skie. Raporty angielskie mienią to ucieczką 


i uważają kampanię za skończoną. Może. 
ona w istocie być skończoną, jeżeli generał 


Graham, tak jak poprzednio, dwa razy za- 
mierza cofnąć się do Suakimu. Wszakże 
Osman Digma postąpił bardzo racyonalnie 
jeżeli nie przyjmując boju, cofnął się w głąb 
kraju. Gdy anglicy ustąpią ku morzu, po- 
wstańcy zajmą znowu Tamanieb, lub pod- 
sung się bliżej jeszcze ku Suakimowi. Uni- 
kając ostatecznego starcia, a niepokojąc 
ciągle anglików, powstańcy najlepiej służyć 
będą interesom swoim, nie dopuszczając za- 
razem do pochodu na Berber. 

w» Sprawa Andory, o której juź pisali- 
śmy przed. kilku dniami, wywołała w Ma- 
drycie wielkie niezadowolenie. Dziś obu- 
rzenie się uspokoiło a to głównie przez za- 
branie głosu w tej kwestyi przez ministe- 
ryalny organ „National.” Nota zamiesz- 
czona w tem piśmie powiada, „iż podejrze- 
nia, jakoby rząd francuzki czynił przygo- 
towania do militarnej okupacyi rzeczypospo- 
litej Andora -nie są niczem usprawiedliwio- 
ne i polegają chyba na omyłce.” 

„National” twierdzi dalej iż „rząd fran- 
cuzki nie myślał nigdy o okupacyi militar- 
nej, lecz pragnął Andorę osaczyć w tym 
celu, aby przywrócić porządek i spokój a do 
tego w zupełności jest upoważnionym przez 
traktaty.” 

Prócz tego głosu, wpłynęły. jeszcze na u- 
spokojenie umysłów w Hiszpanii objaśnie- 
nia, dane przez prezesa ministrów i mini- 
stra spraw- zewnętrznych, Ztąd też uważać 
obecnie można wszelkie zajścia w sprawie 
Andory za usunięte. 


* pośmiertnych pism Heinego, nigdzie dotąd nieo- 
głoszonych, znalazła się u Gampego w Hamburgu 
cała kolekeya. Są to poezye w niemałej nawet licz- 
bie, artykuły polemiczne, testament i luźne frag- 


menty wierszem i prozą, rzeczy wcale niepośledniej | 


wartości literackiej. Campe zamierza tę drogocen- 
ną spuściznę wydać wraz z przygotowanemi już do 
druku „Pamiętnikami.* 

* W Kazaniu odkryto fałszornię biletów banko- 
wych. Podrabiano głównie trzyrublowe papiery. 
Podobno bowiem te fałszywe banknoty napłynęły i 
do Warszawy. Noszę one na sobie cyfry A. M.i 
rok 1876. Są tak dobrze naśladowane, iż trodno 
je odróżnić od prawdziwych. i 

* Przeciwko grze na fortepianie występuje w licz- 
nych artykułach jeden z uczonych lekarzy. Twier- 
dzi on, że ta mania obecnej chwili tak jest szko- 
dliwą dla niektórych komplekśyj, iż sprowadza mno- 
gości chorób sercowych. Głównie zaś cierpią dzie- 
ci, które rodzieć żmuszają do zhytecznych ćwiczeń. 
Tenże sam lekarz dowodzi zarazem, że na chorobę 
serca zmarło w ostatnich latach dziesięciu przeszło 
40 mistrzów gry na fortepiame, nauęzyciali i wy- 

| konaweów. ZE 


spawn 


lubelskiego, | 


zewnętrznych 


3 — 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 29 marca. Wiadomości roz- 
puszczane przez gazety zagraniczne, jakoby 


(tw Kijowie miało przyjść do zaburzeń ulicz- 


nych, nie mają najmniejszej podstawy. 

Londyn, 29 marca. Królowa przyjęła wia- 
domość o śmierci księcia Albany z podzi- 
wienia godną odwagą, natomiast księżna 
Albany jest zupełnie złamaną bolesnym 
ciosem., 

Londyn, 29 marca. Izba niższa przyjęła 
208 głosami przeciwko 197 wniosek Pella, 
źżądający ułatwienia w sprawie podatków 
miejscowych. | 

Konstantynopol, 30 marca. Ugoda między 
Portą a patryarchą ekumenicznym zawartą 
została pod warunkiem, że osoby duchowne, 
w razie spełnienia zwyczajnych przestępstw, 
będą sądzone przez sądy tureckie. Przed 


wykonaniem jednak wyroku będą pozba- 


wione przez odpowiednią władzę duchowną 
oznak stanu duchownego, 
Prawa patryarchy zostały również ograni- 
czone w stosunku do szkół greckich i w in- 
nych mniej ważnych sprawach. 

Rzym, 30 marca. Ministeryum już się u- 
konstytuowało i dziś jeszcze złoży przysię- 
gę. Nowymi członkami gabinetu zostali: 
Brin (marynarka), Coppino (oświata), Gri- 
maldi (rolnictwo) i Ferracciu (sprawiedli- 
wość). 
Depretis, Mancini, Magliani, Genala i Fer- 
rero, . 

Nowy-York, 30 marca. Podług nadeszłych 
tu świeżo wiadomości, woda w Mississipi 
zaczęła już opadać w okolicach Green- 
vicli. 

Rzym 29 marca. Wczoraj znów dało się 
uczuć na wyspie Ischii trzęsienie ziemi, któ- 
xe jednakże niesprowadziło żadnych groźnych 


|następstw. Ludność w pierwszej. chwili 


nadzwyczaj się przelękła, zdołano jednakże 
wkrótce umysły uspokoić. 
" Londyn 29 marca, Nadeszły tutaj bardzo 


groźne nowiny o losach jenerała Grordona.| 


Skutkiem tego zwołano natychmiast: radę 
ministrów; - 

Wiedeń, 29. marca.” Deputowani Fuerth i 
i Raab zapytywali dzisiaj w izbie prezydeń- 
ta ministrów, czy poczyni kroki, aby rząd 
egipski wypłacił poddanym austryackim 7 


milionów franków tytułem wynagrodzenia | 


za poniesione straty. , 

Londyn, 29 marca. . Książe Wali udaje 
się dzisiaj wieczoreia do Cannes, w celu] to- 
warzyszenia przy przewożeniu ciała księcia 
Albany do Anglii. 3 

Z powodu śmierci księcia Albany dwór, 
wojsko i marynarka przybrały żałobę, któ- 
ra trwać będzie aż do 11 maja b. r. 

Cincinnati, 29 marca. Sądzono tu dzisiaj 
sprawę o morderstwo, a wyrok wypadł bar- 
dzo łagodnie dla winnych. Tłumy ludu nie- 
zadowolone z wyroku, zebrały się przed 
więzieniem, w którem skazańców umieszczo- 
no i poczęły hałasować. Sprowadzone woj- 
sko musiało użyć broni, co jeszcze więcej 
wzburzyło umysły. Obecnie niebezpieczeń- 
stwo jest groźne. . 

Londyn, 31 marca. Gordon zrobił dzisiaj 
wycieczkę z Chartumu, lecz musiał się z 
wielką stratą, cofnąć. 

Paryż, 31 marca. Urządzający bezrobo- 
cie robotnicy w Anzin spalili dwa domy 
zamieszkałe przez robotników nie należą- 
cych do zmowy i pracujących w kopalniach. 
Zmowa przybiera zatrważające rozmiary. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 29 marca. Bankn. rosyżak. 207.60, weksle 
na Warszawę 207.00, na Patersburg 206,40, na Wie- 
deń 168.50. na Londyn 20.45, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 169,25. . | 

Wiedeń, (30 marca wiecz. Akcye kredyt. 321.50, 
takież. węgier. 325.50, francuzkie 318.30, lombardy 
143.60, galicyjskie 296.25, kolei półn. zach. 186.50, 
austr. renta papierowa 80.05, takąż złota 101.90, 
G0/, węgier. złota 121.60, 507 papier. 88.45, tukaż 40% 
złota 91.571/,, noty markowe 59.271/,, napolcony 9.61, 
związek bankowy 109.60; usp. spokoje: i 

Londyn, 29- marca po południu. Konsole 102346, 
pruskie A onsole 101, 50 tureckie z 1865 r. 
Bih, rosyjska poż. z 1871 r. 897g, taknż z r. 1872 
91'js, takaż z 1873 r. 91'/,; 697, renta złota  węgier- 
ska 102; 40/, renta złota węgierska. 76'/,, anstryac- 
ka złota renta 851/,, egipska G7'/,, banku ottoman- 
skiego 1534, lombardy 12'/,, akcye kanalu suez- 
kiego 7914, srebro 504g, dyskonto 27, fh- Z ban- 


-Tku wypłynęło dziś 81,000 4. 


Na dawnych posadach pozostali: 


Paryż, 29 marca po pold. (Sprawozdanie koń 
cowe) 39), renta umarzalna 77.60, 50% renta 75.721/a: 
Alha Yo pożyczka 106.80, włuska 5%, renta 93.75, 
austryacka renta złota 8654, 6%, złota węgierska . 
1021/,, takaž 4% 77, rosyjska Uóę z roku 1877 
953/,. Losy tureckie 41.25. Crédit mohilier, 535.00. 
Credit foncier 1255.00; akcye suezkie 1992,00 bank. 
pe 865.00, bank dyskontówy 526.00, weksle na 

dndyn 25.211,. j 

Szczecin, 29 marca po połud. Targ zbożowy Pszenica, 
mocno; w m. 165,00 — 179.00, na kw. „mj. 177.00 
ne wrz. paź. 184.00. Żyto, mocno; w m. 135.00— 
138.00; na kw. mj. 135,00, na wrz. paź. 148.00. Olej 
rzepakowy, bezzmiany; na kw. mj. 58.00, na wrz. 
paź. 57.60. Spirytus usp. dobre, w m. 4500, na mr. 45.31, 
na kw. mj. 45.60, na cz. lp. 46.80. Olej skalny 
w m. 8.05. 

Wiedeń, 29 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.73, ua mj. cz. 9.80. Żyto na wiosny 8.58, na mj. czr. 
8.35, Kukurydza na maj.cz. 6.40. Owies na wiar 
sne 7,35, na mj. cz. 7.47. 

Peszt, 29 marca przed yołd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m.bezrnchiu, na wiosnę9.40, na jesien9.42. Owies 
nawioshę 6.92. Kukurydza na mj. cz. 6.68; po- 
goda. piękna. . 

Londyn, 29 marca. CukierHawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 18, Nadpłynęły dziś 4 ładunki pszenicy; 
zimno, 

Brema, 29 marca. Olej skalny (sprawozdanie koncoe 
we) niżej. Standard white w m.7.ń, na kw. 7.85, 
na mj. 7,46, na cz. 7.60, na srp. gr. 8.00. 

Poznań, 29 marca. Spirytus w m. lez beer. 45.20, 
na mr. 45.20, na kw. mj. 43.00, na cz. AG), ua 
Ip. 47.10; ospale. 

Glazgow, 29 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 42 sz. 51, p. Zapasy surowca na skłk- 
dach wynoszą 594,600 ton, w roku zeszłym w tym- 
że czasie 685,100 ton. Hość czynnych wielkich pie- 
ców 93, w roku zeszłym 11], 

Liverpool, 29 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczałny obrót, 10,000 bel; hezzmiany; 
Dzienny dowóz 21,000 bel. 

Liverpool, 29 marca, po poud. Bawełna. (5pra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,009 hel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel. Amerykańska bez 
zmiany. Suraty mocno. Middl. ameryk. na cz, Ip. 
na lp. srp. Öten na Śrp. wrz GU 
AJ P 

Nów-York, 29 marca. wieczórem. Bawelna 11%; 
w N, Orleanie 1145. Olej skalny ratinowany T0%, 
Abel. Test 83%, w {ladeni 81,. Surowy olej akal- 
ny 754. Certyfikaty pipe line — d. 941; e. Mąka 5 
d. 35 6. Czerwona pszenien ozima w m. 1 d. 374 ©. 
na mr. nominalnie, na kw, 1d. 234 e, na mj. 1 d. 
45 e. Kukurydza (nówa)—d. 601, e. Cukier (Fair 
reiiniug Muscovades) 57,,. Kawa (fair Rio) 103. 
Łój(Wilcox)9.80. Słonina 104%. Fracht zbożowy 2. 
Dowiezione w ubiegłym tygodniu towary przedsta- 
wiają wartość 8,750,000 dol., z czego 2 miliony do- 
larów przypada na tkaniny. W miesiącu lutym 
wywóż towarów, przewyższał dowozy o 6,600,000 
dol. Bawełny dówieziono w ubiegłym tygodniu 
do wszystkich portów unii 53,000 el. Wywieziona 
do W. Brytanii 40,000 bel. Zapas 745,000 bel. 


isa, Ua 


LICYTACYE W GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 


_ — W. dniu 29 marca (9 kwiet.) we wsi Bogdano- 
wie na Aprzedaż owiec, krów, wołów, koni i różnych 
„sprzętów gospodarskich i maszyn za sumę 3,982 rs. 

— 22 marca (3 kwiet.) w urzędzie gm. Widzów 
na konserwacyę dróg 11 rzędu w obrębie tejże gni- 
ny, vd 646 ra. 15 kap. 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


, -|Z dnia 28!Z dnin 29 
Giełda Warszawska. l 
` Żądanozkońcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr... . -,....| 48.32! 48.87 
w Londyn „ 1 Tu o. „.. „Ę 4.88 1.53 
„ Paryż „ 100 fr. . . . .q 39.25 39.30 
„ Wiedeń „ 100 f .| 8150 | 81.45 
Za papiery państwowe: 3 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 88.30 | 88.30 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .f 93.80 93.00 
Listy Zas, Ziem. z 69 r. Lit. A, . 100.15 | 100.10 
wow o» Ser IL „A.-.|-8960 | 99.80 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 90.26 96.25 
Z A day „ M .] 9455 | 94.30 
"NE: A „ AM .| 93.60 | 93.70 
2 „o. » IV  .| 9346 | 93.60 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I f} 46.25 86.25 
n 1” » ” u t 8ő.— 85.— 
A R „ At  .| 83.065 | 83.65 
Gietda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . . {207.50 | 207.80 
rai 5 na dost, ... [207.25 | 207.70 
Weksle na Warszawę kr. . .]207.— | 307.40 
Rosyjska pożyczka z r. 1580 . — a 
Dyskonto 49y- | 
Giełda Londyńska. 
\Veksle na Petershurg « . 1 23.87 23.87 
Dyskonta 39/, > è 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 81 marca: 

W parafii katol: — . ` 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: —- 

Zmarli w dniu 31 marca: : ; 

„Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn --, kobiet 1, na mianowicie: Ka- 
rolina Kngel lat 59. ; 
, Ewangelicy: dzieci do lat 16-41 zmarło 7, w tej 
liezbie chłopców 3, dzioweząt 4; dorosłych 1, wtej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Fry» 
deryka Weigelt lut 40. ARA 

Starozakonnych: dzieci do lat 16-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców --, dziewcząt -—;dorostych— , w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie; — 
ORCO KORZE EAA EEST TSS 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Poniedzialek d. 1 kwietnia. Temperatura wczoraj 
rano 49 R, w polad. 99 R. -wieczór 6" R. Sre- 
dnia wysokość barometru 28 eali 1 linia franc, 

PAORO PE RENO OO EOT OZAWY ZOO KOZRIOWEEDĄ, ja 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą sturyę telegra- 
ficzną z powodu niedohladnych adresin 
i innych przyczyn. 
Z.. Danziger; Szoliz -Bronifroterska, Bersz Wut- 


MANN. : 
SEPASAR EESE TE EEE iE EEES RAA 


Do dzisiejszego numeru „Dziennika Łódzkie- 


{go dołącza się Dodatek (3). 


owy m 


„wydatkow z jednej pozycyi na dru- i ; ` 
„g8, nie orakniośjąć jelakk BU»: „Do sprzedania 
„niy ogólnej do wydatkowania -do-|$telik orzechowy konsolkowy do kart 
„zwolonej.* | zupełnie świeży, Zegar ścienny, drugi 
Żażądawszy głosu, członek Komitetu |stołowy antyk i Lampa stołowa. Ulica 
nadzorczego A. Skrudziński wyjaśnił Sto-| Widzewska dom Ferdinanda Ai, Nr. 1440, 
warzyszony m RAA LA tej nie-|pierwsze piętro Nr. 9. i 
znacznej stosunkowo podwyżki, jaka pro- rmo aaa nannaa 
onowaną jest w oficio Tila kilku A aa Judlin nowska farbiarnia parowa 
d i pralnia chemiczna. 


ników. W tym samym duchu oświad- 
a 
JUDLINOWSKA 


czył się atowarzyszony D. Frischmann. 
Farbiarnia parowa i pralnia 


Sądząc, że na porządku obrad znajduje 
się jeszcze kwestys sprawozdania roczne- 
go, stowarzyszony Ludwig zwróci uwage 
2 3 . 018| Dyrekcyi na pożyteczność zwiększenia fun- 
na zebranie i zapytał się, czy obecni żą- tó z 
dają odczytania Faaczonecć aorewordanis ada przeznaczonego na zakup [isto w To 
Gdy zaś obecni członkowie oświadczyli, HE ywa ale «a Eti temina 
A i i i pA i rad ją. ij D : > 
he takoo maaja i mie badaia „adeyttana wyra jednak al, Zo nało ton miel] 
tanie wniosków nad temże sprawozdaniem pzodakoiónym: ekr na Ra skarzact Ch KBER 
Koniiteta Nadzorczego, których konkluzya się stowarzyszony "Ludwig, że podal ra- IL, 
„aby Ogólne, Zebranie, sprawozda-|(z2) ProPozycyg do wzięcia pod _uwagg, : . | 
POY CEO ON BRW niż sformułowany wniosek, a takie uwa- w Warszawie 
„nie Dyrekcyi za czas od dnia 20|_; > PPE Papke , 
aździernika (1 listopada) 1582 r. i Awaza za- dA rara "farbuje garderobę męzką i dem- 
»P 2 ie dzioń To 31 aż. sprawozdań rocznych. Członek Komitetu k J Ea sedwsbne. aksamit 
ab: “y aaa 88 Tok (31) tate Skrudziński zauważył, że ta kwestya byłej 2)? t matorys Jera ney -a Ñ w 
„dziernika 1883 R Ir dual, DE eliuż dawniej przedmiotem obrad zebrania kóz 1 DaWwEniane ma Sai 
„niem SCi este wier a oiz Ożo-|Qgólnego i Władz Towarzystwa i wyłusz- zyszoeniė za -pomocą pos op 3 
„ne Poni yrekcyg za ka S czył zaragem, że dalsze zwiększenie owe- (in. c azalia dd pik d 
nD iw: Lan ii z RONDE funduszu jest na teraz niemożebnem. a Kai dni liei boz gare 
a NTO SOYO PO EWITOWEIO: Członek Komitetu Sellin uważał zwiększe-| gg ("0Y uęzkiej 1 damsknej bez prucis. 
Suknie jedwabne. we wazystkich 
kolorach i z każdym garnirunkiem. 
Materye meblowe, dywany i t. p.| 
rzyjęcie w Łodzi u 
ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani 
JSchmidt 1-sze piętro. 
127—8—12 
Judlin'owska farbiarnia parowa 
i pralnia chemiczua. 
Zaraz do wydzierżawienia na lat kilka 


"Na wniosek stowarzyszonego D. Frisch-|n;ę również za pożyteczne. Czł. Komite- 
OGRÓD 


manua, Zebranie ogólne jednomyślnie. po- Nadzorczego A. Skradziúski zwrócił 
(Dalszy ciąg nastąpi), 
z oranżeryą, trehhauzem, inspektami, al- 


stanowiło, że czytanie sprawozdania, jakoj wage, że odstąpiono od porządku dzien- 
wszystkim członkom znanego, nie jest po- dB a i 

trzebnem i zarazem takowe, jak również|pć80,! W obśzarńym glosie. uzasadnił -raz 
UE) jeszcze konieczność podwyższenia pensyj 
ET PEPE TCC Z 

OŚPRZEGBNIB. ` |tenami, staneyą na mieszkanie, mleczar- 

Dziś zwolnionemu uczniowi memu Jó-|2i4 i t.p. w samymi środku min- 

sta, przy głównej alei spacerowej w 


rachunki Dyrekcyi za r. 1882/3 zatwier- i; kó d 
PES : Ę ilku urzędników. (Głos ten poparty zo- 
dziło i z takowych Dyrekcyę pokwitowalo.l stat z naciskiem przez członka: komitetu 
zefowi Bernard upraszam od dnia dzisiej- p i Ą 
ż i i É Piotrkowie. Bliższą wiadomość. w 
szego żadnych pieniędzy ani zleceń dla Redakcyi „Tygodnia.“ 


Protokół Posiedzenia Zwyczajnego 
Osólnego Zebrania Członków Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
(Dalszy ciąg patrz Nr. 70). 

Z kolei pórządku dziennego Prezes Ze- 
brania Ogólnego ogłosił, że przychodzi pod 
obrady sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
finansowy 1883/83, które to sprawozdanie 
doręczonem zostało wszystkim .ezłonkom 
Towarzystwa najpóźniej już na dni 10 
przed dzisiejszem zebraniem, przez woź- 
nego biurowego Towarzystwa, a to wraz 
z listą stowarzyszonych 1 biletami wejścia 


parowa i pralnia chemiczna. 
di gemoed EIUIEIQJEJ BĄSMO Upnf 


Judiin'owska farbiarnia 


Następnie Prezes oznajmił, że przycho-|p pg, Poznańskiego. Następnie gdy. mkt 
już głosu nie żądał, na wniosek stowarzy- 
szonego Ludwiga i E. Neumanna, Zebra- 
nie uchwaliło. proponowany etat w całości 
przez aklamacyę zatwierdzić, z możnością 
przenoszenia wydatków z jednej .pozycyl 
na drugą. 


dzi pod obrady rachunek kosztów budo- 
wy domu na potrzeby Towarzystwa, tu w 
Łodzi pod Nr. 427 przy ulicy Średniej 
wzniesionego i upoważnił sekretarza do 
odczytania wniosku Połączonych Władz 
Towarzystwa, uchwalonego w tym przed- 
miocie z konkluzyą: 
„aby Ogólne Zebranie rachunek 
„kosztów budowy domu dla Towa- 
„rzystwa, obejmujący wydatków rs. 
„113,570 kop 211, jak 1 doliczenie 
„ido tejże sumy kosztów sprawienia 
„ośmiu szaf w niszach w domu To- 
„warzystwa na parterze rs. 799 k. 


| 


79, oraz przeniesienie z tychże| mnie nie powierzać, ponieważ takowych E 
Pkostow da inwentarza wlasnosci W razie dünya R względniał, RZN ROSE Ac zoo RER 
„ruchomych Towarzystwa sumy. rs. A! He iw Tom.: 

„1424 kon. 95, wydanej przez komi-|. - Nikomed Trembecki. MAGAZYN MEBLI 

„tot budowy na sprawienie kande- i 202-1-3 „o WIELKI WYBÓR s 
„labrów gazowych, zatwierdziło“ : wykwintnych i skromnych świeżych fasonów. 

i zapytał, czy kto nie życzy sobie zabrać Kupno i wynajem 
głosu w tym przedmiocie. We Wtorek 25 t. m. przy wyjściu z. tea- mialo używanych. 
Zażądawszy głosu, stowarzyszony K. tru Victoria zgabioug zostala Urządzanie całych apartamentów. 


Wutke zaproponował, ażeby Zebranie O-| koralowa branzoletka. 
gólue pomienony, rachunek kosztów bu- Uprasza się szanownego znalazcę, 0 laska- 
dog, doma toja bez dach re onie takowe) s słowna wrar | | 
jednogłośnie przez Zebranie przyjętym, zo: grodzemiem do;redakeyi M Do dzien- Marszałkowska N. 63, 

stał, A a dokładność i wykończenie firma 


Dalej Prezes oznajmił, iż z kolei przy- ' - SBE o : 
chodzi pod obrady projakt do etatu na Akuszerka W ; D. p Góny he 58 


ZALESKI 18% 


rok finansowy 1888/4 1 upoważnił sekreta-| . r $ 
rza do olatni zaprojektowanego przez Nr "= WARSZA WTE; 18. - _ 128—6—12 . 
Połączone Władze Statu, podług którego paz a a 


R +4 i EPA . à > 
wy rs. 21451 k. 66, oraz wniosków Władz 16, z umieszczeniem dziecka, fwłaściwa 


Towarsystwa w tym przedmiocie, brzmią- opieka zapewnia się. 203-1-3- do wynajęcia ` każdego czasu przyj. 


cych: - i wrslriaj R 

„aby Ogólne Zebranie projekt rze- DENTYSTA A. Iwanoff, ulica ulicy „Konstanty Ton skiej. w domu p- 
„czony w całej rozciągłości zatwier-|Piotrkowska vis-4-vis. cukierni Wiistehu- Kamińskiego na M-m piętrze. 
„dziło, z możnością przenoszenia! bego. 198—2—12 Ę 15215 187—2—3 


"BUZBIUGH0 EIUJEJ 


A $ Bo Przyjmuje osoby spodziewające się sła- -|--- . ZA, l ej 
dochód wynosi T8. 44,825 kop. 26, wydat-|pogci i na ozas dtužszy przed połogiem, * 
ki zaś ra. 23,573 kop. 60 i pozostałości|wyjacznie potrzebujących dys- | 5 
przenieść -się mnjącej na kapitał zasobo- krecyi. $ osobnych pokojach od ra.|. | RE À a 


HANDEL | 
towarów kolonialnych 1 wiktuałów 
= N. DANKOWSKIEGO 


Promenada 778, 


poleća: maslo stołowe z słodkiej śmietanki, masło do potraw, ser 
szwajcarski prawdziwy, ser śmietankowy, eidamski i zielony, kapnstę 
magdeburską, ogórki kiszone, borówki w cukrze, grzyby, groszek zielo- 
ny, groch łuskany i szablasty, makaron włoski, różne gatunki kasz 
perłowych i drobnych kaszek, sago, mąkę kartoflaną i pszenną, sar- 
dynki w oliwie i ruskie marynowane, sardele brabanckie, oliwę świeżą 
nicejską, kapary, musztardę, jako też wszelkie towary kolonialne po 


J1 


cenach najprzystępniejszych. 183—3—3 


o Cakiemia izraelska 
M KANAREK 


w WARSZAWIE, aż 

ul. Nalewki Nr. 7, wprost ogrodu Krasińskich. © 
Została przeniesioną do nowego lokalu i znacznie rozszerzoną. 
Obok udoskonalenia wyrobu i powiększenia produkcyi, zakład ten u- 
rządzonym został na nowo według wszelkich wymagań komfortu. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby cukiernicze oraz delikatesy, 
w szczególności zaś na lody do wyrobu których sprowadzono naj- 
świeższe i eleganckie formy z Paryża. . 

Zamówienia z prowincyi załatwiają się szybko i punktualnie. 
Na nadchodzące święta wielkanocne zaopatrzoną została w najbardziej 
wykwintne wyroby cukiernicze i 


świąteczne (Koszerne). 


|. FABRYKA TABACZNA 
J. L. SZERESZEWSKIEGO - 


w Grodnie. 


Ma honor przypomnieć. Szanownej publiczności miasta Łodzi i 
okolicy swoje znane z dobroci wyroby tabaczne: 
Cygara 100 sztuk od 1 do 10 Rubli 
Papierosy , » n»n ldo 3 , 
Tytunie od 80 kop. do 5 Rubli 
Tabakę Grodzieńską 24 kop. funt. 5 
Szczególnie zaś poleca fabryka w ostatnich dniach wydane nowe, 
następujące gatunki: : . a. | 
Cygara Matador 100 sztuk Rs. 3, w opakowaniu po 2, 
- 5, 10 i 100 sztuk. 


Papierosy Diubek ~. 100 sztuk Rs. 1 - 
w opakowa- 


Nasza chwała ; 1 - 
” ER] n 
> Komerczeskie n. o» — 60 k. SA P 5, > 
» o. Samson ` u EAU | © Ra 
Powyższe gatunki są do nabycia w Łodzi we wszystkich znacz- 
niejszych składach tabacznych. 186—4—5 
Weksle skradzione w dniu 27 marca r. 4 Poszukuje się 


b. zostały zwrócona. 


Ignacy Podgórski. qzier żawy „apteki 


=i _ |liszu. 199-1-3 


GIELDA WARSZAWSKA d. 29 marca. — = = ` CTA m 
aaa aa IMaaaaĖiiħI gjoqog 
ae ` Z końcem pi - . A ZNASZ RZ 
Weksl ZA . Dys (22 koneen meldy = Dopełnione tranzakcye . sra ETEN GSK 
eksBle. A ; konto Zada A 5 J ż „ sal A oE Q 
| | A eel gemy e a RNR POLSET, | | ma e ia 
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SPRAWOZDANIE 


2. DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU HÍDIG 


Towarzystwa popierania przemysin 
i handlu rosyjskiego w r. IBSZ. 
— 0mm 


L Skład oddziału i wewnętrzna jego orga- 
nizacya. 

` 1. Członkowie oddziału. Oddział Łódzki 

założony został za staraniem 25 członków 

towarzystwa zamieszkałych w okręgu prze- 

mysłowym łódzkim. 

Zgodnie z uchwałą komitetu towarzystwa, 
odbyło się w d. 27 października /8 hstopa- 
da 1882 r., pod przewodnictwem delegowa- 
nego w tym celu przez komitet wice-prezesa 
towarzystwa p. Józ. Poznańskiego, zebranie 
założycieli celem zawiążania oddziału. Na 
tem zebraniu wybrano prezydyum oddziału 
a mianowicie: na prezesa powołano p. J. 
Heinzla, na wice-prezesa p. S. Heymanna, 
na sekretarza p. S. Kossutha. 
© Po otrzymaniu następnie od komitetu to- 
warzystwa (odezwa z d. 31 grudnia 1882 
v. s. N. 372), zawiadomienia, że p. minister 
skarbu za porozumieniem się z p. ministrem 
spraw wewnętrznych, zezwolił na otworze- 
nie w mieście Łodzi oddziału towarzystwa, 
oddział łódzki rozpoczął swą działalność d. 
7/19 lutego 1883 r. 

W dalszym. ciągu przystąpiło do oddzia- 
łu w pierwszej połowie roku sprawozdaw- 
czego 108, a w drugiej 31 członków, razem 
więc z założycielami oddziału było 159 
członków; z tej liczby 6 członków nie uzy- 
skało jeszcze zatwierdzenia komitetu, a 1 
członek wystąpił z towarzystwa jeszcze przed 
wniesieniem składki, skutkiem czego oddział 
łódzki składał się z końcem roku sprawo- 
zdawczego. że 152 członków rzeczywistych 
towarzystwa, a. mianowicie: 


104 w m. Łodzi gub. Piotrkow. 
12 „ „ Zgierzu ; > 

5 „ „ Pabianicach ,„ R 

6 „ „ Tomaszowie „ A 

21 „ os. Sosnowicach 

i okolicy > + 

1 „ Zawierciu 5 RE 

2 „ Zyrardowie » Warszaw. 
"1 „ Aleksandrowie Pogr. F 
2 


Organizacya wewnętrzna oddziału. 

Opracowany przez prezydyum regulamin 
obejmujący szczegóły organizacyi wewnętrz- 
nej oddziału, uznany został przez I-e zebra- 
nie oddziału za tymczasowo obowiązujący, 
z zastrzeżeniem, że ostateczne rozpoznanie 
i zatwierdzenie takowego odłożone będzie 
do tego czasu, kiedy do oddziału przystąpi 
więcej członków. Nadto czł.-sekr. 5. Kos- 
suth zaproponował temuż zebraniu zamia- 
nowanie osobnych sprawozdawców z różnych 
gałęzi przemysłu i handlu iniejscowego. 

Zgodnie z tym wnioskiem na IIl-m ze- 
braniu oddziału wybrany został sprawózdaw= 
cą grupy Tomaszowskiej członków oddziału 
czł. D. S.. Halpern, na zebrabiu zaś IV-m 
mianowany został sprawozdawcą grupy Zgier- 
skiej czł. W. Kuntze. J | 

Oprócz tego zebranie IV-e postanowiło u- 
tworzyć z członków zamieszkałych w m. Ło- 
dzi 4 osobne sekcye. 

Mając na uwadze, że mianowanie spra- 
wozdawców grup łódzkich ciągle się opó- 
źniało—i że zatwierdzenie regulaminu raz 
jeszcze odłożonem zostało przez zebranie 
V-e, z przyczyny zbyt małej liczby obecnych 
członków, do następnego zebrania-—prezy- 
dyum oddziału wypracowało nowy regula- 
min, który zatwierdzonym został przez zebra- 
nie VI-e. Na zasadzie tego regulaminu skład 
prezydyum powiększył się o jednego wice- 
prezesa, jednego sekretarza i podskarbiego, 
na które to urzędy powołano na temże ze- 
braniu czł. R. Neumanna, W. Bronikow- 
skiego i O. Groldammera. . 

" Stosownie do regulaminu postanowiono 
następnie utworzyć 3 sekcye łódzkie: a) o- 
gólną, b) przemysłu przędzalniczo-tkackie- 
go, e) handlową a nadto sekcye zamiejsco- 
we, zawiązanie których nastąpić może na 
życzenie członków w miejscowości, gdzie 
zamieszkuje przynajmniej 5 członków. W sku- 
tek tego z końcem r. 1883, oddział łódzki 
składał się z sekcyj następujących: 

-1) Ogólnej łódzkiej, składającej się z 6 
członków prezydynm i 12 innych członków. 

'2) Przemysłowej łódzkiej, składającej się 
2-36 członków; organizacya tej sekcyl nie 
była jeszcze ostatecznie ukończoną, tymcza- 
sem pełnią w tej sekcyi obowiązki przewo- 
dniczącego czł. J. Kunitzer, jego zastępcy 
czł. E. Haentschel, sekretarza czł. M. Prinz. 

8) Handlowej łódzkiej składającej się z 
50 członków; zastępcą przewodniczącego w 
tej sekcyi jest czł. M. Fraenkel, sekreta- 
rzem czł, K. Wilkens, z powodu zaś odmo- 
wy trzeciego członka wybór przewodniczą- 
cego musi być dokonanym powtórnie. | 

4) Sosnowickiej, składającej się z 21 człon- 
ków; przewodniczącym w tej sekcyi jest czł. 
H. Dietel, zastępcą jego czł. L. Mauve, 
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| roku sprawozdawczego. 
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Dodatek do Nr. 71-go „Dziennika Lódzkiego.” 


sekretarzem czł. J. Reif. Inne sekcye nie fstąpiło. Otrzymawszy następnie z doniesień 


zdążyły się jeszcze zawiązać przed końcem 


I. Sprawy administracyjne oddziału. 
d. Kuncelarya i lokual. 

Czynnościami kancelaryjnemi kierował se- 
kretarz oddziału czł. S. Kossuth przy pomo- 
cy płatnego referenta; oprócz tego przy od- 
dziale znajdował się inkasent do aiea 
składek od członków, 

Niemożność określenia już w pierwszym 
roku istnienia oddziału środków, jakiemi 
oddział mógł rozporządzać, nie pozwoliła 
na wynajęcie oddzielnego lokalu. Dzięki u- 
przejmości dyrekcyi . miejscowego Towarzy- 
stwa Kredytowego, zebrania oddziału odby- 
wały się w sali posiedzeń pomienionego to- 
warzystwa. 

Również dla braku własnego lokalu od- 
dział nie mógł jeszcze przystąpić do zało- 
żenia biblioteki. 

2. Srodki pieniężne. 

A. Stan rachunków oddziału z komitetem. 

Komitetowi należało się od ROSE 

ds. 


2, składek za 127 członków 
przyjętych w ciągu I-go pół- 


k. 


rocza po 10 rs, +. + 1270 — 
Potrącając zaś?, składek wnie- 
sionych przez 2-ch członków 
wprost do kasy komitetu . 20 — 
Razem 1250 — 
Komitet winien oddziałowi: 
Za wysłane pocztą |. «+ . 1210 — 
„ wniesione przez 2 członków 
do kasy komitetu na rachu- 
nek oddziału po 5 rs. . 10 — 
Razem 1220 — 
Pozostało na dobro komitetu 30 — 


a mianowicie należność od 
dwóch członków 20 rs. i w 
kasie odziału 10 rs. 

B. Obrót kasy oddziału. 


Wpływy: 
Od 123 członków po 15 rs. . 1845 — 
A ` Wydatki: 
Wydatki oddziału . . . . 3738 72 
Odesłano komitetowi . . 1210 — 
Razem 1583 72- 
Pozostało z d. 1 st. 1884 r. 61 28 : 


a mianowicie rs. 251 k. 28 na rachunku 
oddziału i 10 rs. na rachunku komitetu. 
C. Stan rachunków oddziału. l 
Dochód. 
t} składek od 125 członków, 
wybranych w I półroczu po 


DTS. - 1 «4 . 1 +... 625 — 

Należność od dwóch członków 10 — 
Razem 635 — 

liozchdd. 

Pensya referenta .-. . . . 160 — 

„ posłańca ; . 58 33 

Druki i t p. «0. . 1-2. . 104 45 

Porto i inne drobne wydatki. 50 94 

Razem 373 72 

Pozostało na r. 1884 ; 261. 28 


a mianowicie rs. 251 k. 28 w kasie od- 
działu i 10 rs. jąko należność od dwóch 
członków. 

Co się zaś tyczy 25 członków, którzy 
przystąpili w ciągu II półrocza i zatwier- 
dzeni zostali przez komitet w godności człon- 
ków towarzystwa wd, 30 listopada / 12 gru- 
dnia, a zatem tylko na miesiąc przed koń- 
cem roku sprawozdawczęgo, oddział. sto- 
sując się do brzmienia § 7 ustawy towa- 
rzystwa, nie uważał za możebne pociągnąć 
ich do opłaty składek za r. 1883. 


IN. Działalność oddziału. 


W roku sprawozdawczym odbyło się w 
oddziale 7 zebrań, a mianowicie: I-e 7/19 
lutego, II-e 27 lutego /11 marca, IIl-e 8/20 
marca, IV-e 25 kwietnia/7 maja, V-e 20 
czerwca 2 lipca, Vl-e 17/29 października 
i VILe 16/28 listopada, do zbadania zaś 
pojedyńczych kwestyj recan 6 komi- 
syj. Na tych zebraniach, i posiedzeniach 
komisyj zajmował się oddział rozpozna- 
niem następujących kwestyj: 


A. Z dziedziny przemysłu fabrycznego i rę- 
kodzielnicznego. 


1) Na zebraniu IILem czł. M. Fraenkel 
zwrócił uwagę oddziału na uchwaly war- 
szawskiego zjazdu górniczego co do pod- 
wyższenia cła od węgła kamiennego przy- 
wożonego z zagranicy do Królestwa Pol- 
skiego 1 wyraził zdanie, że oddział łódzki 
powinien się. starać o niedopuszczenie po- 
mienionego podwyższenia cła od paliwa ko- 
palnego. ae 

Zgodnie z życzeniem zebranych, członko- 
wie SX. Kossuth, M. Fraenkeli S. Notowicz 


przyrzekli przedstawić na następiiem po- 
siedzeniu oddziału stosowny memoryał w 


tej kwestyi. 

Na zebraniu TYV-em czł. M. Fraenkel od- 
czytał pomieniony - memoryał, poczem ze- 
branie. uchwaliło zatwierdzić tąkowy i przed- 
stawić go komitetowi towarzystwa, co teź na- 


- | przed końcem roku sprawozdawczego. 


prywatnych wiadomość, że. komitet towarzy- 
stwa nie zgodził się z opinią”. oddziału w 
tej kwestyi, prezydyum odniosło się da p. 
prezesa towarzystwa z prożbą, ażeby jedno- 
cześnie z przedstawieniem p. ministrowi 
skarbu uchwały komitetu, przedstawionym 
był 'także memoryał oddziału łódzkiego w 
przedmiocie cła od węgła kamiennego. 

Wskutek tej proźby komitet towarzy- 
stwa zawiadomił oddział odezwą z d. 25 
listopada / 17 grudnia, że kwestya wyso- 
kości cła od paliwa kopalnego, rozpozna- 
wang była dopiero w jednym z wydziałów 
komitetu i że następnie poddaną ona zo- 
stanie pod uchwałę zebrania ogólnego człon- 
ków towarzystwa. O dalszym przebiegu 
tej sprawy oddział nie otrzymał wiadomo- 
ści przed końcem roku sprawozdawczego. 

2) Na zebraniu Y-em, prezydyum od- 
działu podniosło konieczność zajęcia się 
zbadaniem kwestyi urządzenia w m. Łodzi 
wystawy miejscowego tkactwa ręcznego, a 
to na podstawie projektu opracowanego 
przez prezydyum. Zebranie postanowiło: 
poruczyć prezydyum szczegółowe zbadanie 
tej kwestyi z udziałem członków, zaproszo- 
nych w tym celu według uznania prezy- 
dyum i przedstawienie następnemu zebraniu 
szczegółowego programu projektowanej wy- 
stawy. 

Na następnem zebraniu VI-em, prezy- 
dyum przedstawiło zgromadzonym, że dla 


różnych przyczyn, a głównie z powodu nie-|. 


obecności wielu członków, powyższa uchwa- 
ła poprzedniego zebrania nie mogła być 
wykonaną, że jednak prezydynm przystępu- 
je do zbadania tej kwestyl, zaprosiwszy. do 
udziału w odnośnych pracach członków: F. 
Abla, E. Haentschla, L. Meyera, A. Star- 
kego i A. Tienemanna. 

Następnie prezydyum mianowało delega- 
tem swym w komisyi zająć się mającej 
kwestyą urządzenia. projektowanej wystawy, 
jednego z sekretarzy oddziału czł. W. Bro- 
nikowskiego. Jednakże zastój w handlu 
i ciężkie położenie przemysłu łódzkiego 
pod koniec roku. sprawozdawczego prze- 
szkodziły oddziałowi w dalszem popieraniu 
tej sprawy. we 

3) Na zebraniu V-em prezydyum donio- 


|sło. zebraniu, że w warszawskich kołach 


przemysłowych poruszoną została myśl za- 
łożenia towurzystwa wzajemnego dozoru 
kotłów parowych. Zebranie postanowiło 
zlecić prezydyum opracowanie projektu usta- 
wy takiego towarzystwa dla Łodzi i okoli- 
cy, odnośnie zaś do wadliwości teraźniej- 


„szej kontroli urzędowej kotłów parowych 


wystąpić z podaniem do właściwej wła- 


dzy. 
Z powodu niemożności zebrania wszyst- 


|kich potrzebnych danych, prezydyum nie 


mogło wystąpić z pomienionem po 

o 
się zaś tyczy projektu ustawy zamierzone- 
go towarzystwa, prezydyum zawiadomiło ze- 
branie Vle, że zebrało już materyał ko- 
nieczny do ułożenia tego projektu i że do 
ndziału w odnośnych pracach zaprosiło 
członków: Ign. Poznańs 
stroema. 


J 


I 
| 


ka i O. NSoeder-| 


Na zebraniu zaś VIl-m prezydyum za-| 


wiadomiło, że oprócz pomienionych osób 
zaproszeni jeszcze zostali do komisyi zająć 
się mającej ułożeniem projektu ustawy to- 
warzystwa dozoru kotłów parowych, człon- 
kowie E. Miller i K.-Róver, że kierownic- 
two tej komisyi poruczone zostało członko- 
wi-sekretarzowi O. Kossuthowi i że komi- 
sya ta zebrała się 18/25 listopada i po 
zbadaniu opracowanego przez czł. §. Kos- 
sutlia przedsrstępiego projektu ustawy pro- 
jektowanego towarzystwa, uznała za potrzeb- 
ue wprbwadzenie niektórych zmian. Po- 
prawiony zgodnie z temi wskazówkami pro- 
jekt miało prezydyum zakomunikować do 
rozpoznania łódzkiej sekcyi przemysłujprzę- 
dzalniczo-tkackiego tudzież sekcyom zamiej- 
scowyln, skoro tylko sekcye te zostaną za- 
wiązane, ` 

4) Na zebraniu VI-em prezydyum zwró- 
ciło uwagę zgromadzonych, że z różnych 
stron żądaną jest reformu istniejącej taryfy 
celnej na korzyść niektórych. okręgów lub 
grup przemysłowych, w skutek czego pre- 
zydyum zaproponówało zebraniu zająć się 
dokładnem zgłębieniem tej ważnej kwestyi, 
a mianowicie wybrać komisyą do szczegóło- 
wego zbadania krestyj celnych i wymotywo- 
wania: pożądanych dla przemysłu tutejsze- 
go zmian w obowiązującej taryfie. Z uwagi na 
spóźnioną porę zebranie postanowiło odło- 
żyć tę sprawę do następnego posiedzenia. 

Na zebraniu VIl-em prezydyum pono- 
wnie zwróciło uwagę zebrania na koniecz- 
ność niezwłocznego przystąpienia do zba- 
dania tej kwestyi i wyraziło przekonanie, 
że zadanie projektowanej komisyi polegać 
winno na przejrzeniu taryfy celnej 1 okreś- 
lenin, które paragrafy tej taryfy i w jakim 
stosunku wymagają zmian ze względu na 
interesy tutejszego przemysłu, przyczem ko- 
niecznem jest przytoczenie gruntowhych mó- 


tywów i danych. Do tej komisyi zapropo- 
nowało prezydyum wybrać. przedstawicieli 
wszystkich gałęzi . miejscowego przemysłu i 
handlu, -przyczem komisya będzie mogła 
przyjmować odnoszące się do tej sprawy 
memoryały i wnioski od. sekcyj oddziału 
łódzkiego, jak również. od pojedyńczych 
członków i osób postronnych, Zgodnie z 
wnioskiem prezydyum zebranie wybrało ad- 
powiednią komisyę z 19 członków i posta- 
nowiło zawczwać sekcye zamiejscowe do za- 
jęcia się również tą sprawa i złożenia swych 
wniosków na ręce prezydywn oddziału, 
Mianowana w ten sposób komisya zebra- 
ła się w roku sprawozdawczym raz jeden 
d. 27 listopada (9 grudnia) celem rozdzie- 
lenia pracy pomiędzy. ezlonków przedsta- 
wiających różne gałęzie przemysłn i handlu 
miejscowego, jak również dla zbadania nu- 
desłanych do tego czasu wniosków. Czyn- 
ności komisyi trwają w dalszym ciągu. 


B. Z dziedziny handlu. 


5) Na zebraniu Lem czł. M. Silberstein, 
upatrojąc niewątpliwą dla przemysłu i han- 
dlu miejscowego korzyść w urządzeniu w 
m. Łodzi komory składnwej, zaproponowal, 
ażeby oddział przedsięwziął wszelkie możli- 
we środki, celem jak najprędszego nrzeczy- 
wistnienia tej instytueyi. 

„Zebranie zgodziło się z wnioskiem czł. 
M. Silbersteina i postanowiło mianować 
komisyą do bliższego zbadania tej sprawy, 
„ zastrzeżeniem, że wybór członków tej ko- 
misyi nastąpi na jednem z najbliższych po- 
siedzeń. 

Na zebraniu III-em powołano do pomie- 
nionej komisyi członków: M. Silbersteina, 
L. Rappaporta, A. Gehliga, M. Prinza, W. 
Bronikowskiego, I. Kindlera i I. K; Poz- 
nańskiego. 

Zebranie TV-e, któremu przedstawiony 
był raport komisyi, postanowiło: nie prze- 
sądzając praktycznej strony tej kwestyi, u- 
znać założenie w m. Łodzi komory za po- 
Żyteczne i poleciło prezydyum wystąpić w 
tej sprawie do komitetu towarzystwa z po- 
daniem ułężonem w duchu wypowiedzianych 
przez komisyę motywów A 
Jednakże na zebraniu VI-em, prezydynm 
zawiadomiło, że pomienione podanie nie 
mogło być przedstawione komitetowi nie- 
tylko dla braku odnośnych danych staty- 
stycznych, których komisya jeszcze nie do- 
starczyła, lecz i dlatego, że z uwagi na 
różne okoliczności dalszy bieg tej sprawy 
musi być tymczasowo wstrzymany. 

6) Na zebraniu III-em, czł. Ð. S. Hal- 
pern podał projekt starania się za po- 
średnictwem komitetu w ministeryum spra- 
wiedliwości o to, ażeby zgodnie z art. 
615 do 630 tutejszego kodeksn handlowego, 
we wszystkiech guberniach Królestwa Poł- 
skiego wybierani byli z pośród przemy- 
słoweów i kupców sędziowie handłowi, któ- 
rzy braliby kolejno udział w sądzeniu spraw 
handlowych w sądach okręgowych. - 

W skutek wypowiedzianych -przez niektó- 
rych członków zdań, czł. D. 8. Halpern 
zmienił następnie swój wniosek w ten spo- 
sób, że oddział starać się winien o pozyska- 
nie dłu Łodzi sądu handlowego. Zebranie 
postanowiło: przyjąć ten wniosek w zasadzie 
i polecić bliższe jego zbadanie osobnej ko- 
misyi. Mając jednak na uwadze, że spra- 
wa ta potrzebuje wszechstronnego zbada- 
nia, zebranie postanowiło odłożyć tymcza- 
sowo wybór odnośnej komisyi dla braku 
w składzie oddziału członków - prawni- 
ków. 

Następnie na zebraniu V-em, prezydyum 
zawiadomiło, że tenże członek złożył w pre- 
zydyum drugi wniosek co do przyśpiesz0- 
nia egzekucyj: sądowych w sprawach handli- 
wych i że wniosek iten oddany zostat do 
szczegółowego rozpoznania członkowi K. 
Płacheckiemu. 

Na zebrania zaś VI-m, prezydyum wy- 
jaśniło przyczyny, dla których wnioski czł. 
D. S. Hałperna pozostają bez załatwienia 
i wyraziło zdanie, że do zbadania tej spra- 
wy możńa będzie przystąpić, skoro tylko 
ukończouą zostanie organizacya wewnętrzna 
oddzialu. | 

T) Na zebraniu TV-em czł. S. Heymann 

podał projekt postarania się o to, aže- 
y oddziałowi PEAT banku polskiego 
dozwolonem było kupowuć weksle na rynki 
wewnętrzne Cesarstwa, a to na zasadzie 
przedstawionych przez niego warunków. Ze- 
branie przyjęło wniosek S$. Hcymana, lecz 
dla różnych przyczyn podanie w tej spra- 
wie przedstawione było komitetowi towa- 
rzystwa dopiero w październiku. 

8) Na zebraniu IV-em, czł. K. Wilkens 
odał zebraniu projekt zbadania, czy nie hy- 
oby - możebnem i pożytecznem, połączyć z 

oddziałem lódzkim towarzystwa biuro wy- 
wiadowcze handlowe, a zarazem zapropona- 
wać komitetowi towarzystwa założęcie ta- 
kich biur przy wszystkich miejscowych. od- 
działach towarzystwa. ` 

~ Po ożywiónych -rozprawach zebranie po. 


stanowiło wybrać do rozpoznania tej 
wy osobną, komisyę z 5 członków. 
Ponieważ komisya ta przez czas dłuższy 


nie przedstawiała wyników wo „działalno-| 
ści, przeto prezydynm poiuczyło 


spra- 


zesowi' oddziału R. Neumannowi, "zaprosić 
członków 'komisyi na posiedzenie; które też 
odbyło się 13: (25) listopada. ; 

"i Postanowienie tej komisyi: 
"ło następnie: do” 
handlowej. ER 4klof górna 

"Nadtó'na zebraniu TV:em, odczytańy był 
i piżyjęty: do wiadómości-odebrany' za po- 
średnictwem komitetu towarzystwa. raport 
konsula ‘w ` Gralaczu p. G. Romanienki w 
przedmiócie otworzenia składów: towarowych 
w m. Reni'nad Dunajem. | 

C.. Z dziedziny. komunikacyj. 

"_9. Na zebraniu ILI- poriszoną , była kwe- 
stya wadliwości komunikacyź: pocztowej: z 
Moskwą. Zebranie poruczyło. prezydyum wy- 
stąpić w: tej. sprawie z podaniem do :kómi- 
tetu towarzystwa, ':co: też zostało :.dobełnio- 
nem w kwietniu, przyczem oddział wskazał 
te środki, „za 'pomocą: których osiągnięte 
być. możę znaczne ulępszenie. w . komu- 
nikacyi pocztowej Łodzi, i okolicy z Mo- 
skwą. .W” październiku komitet ` tówarży: 
stwa zawiadomił oddział, że zgódnie ż proź- 
ba komitetu departament poczt wydał roz- 
porządzeńie, ażeby od à. 25 czerwca (t lip: 
ca) pomiędzy Łodzią à Warszawą.i pomię- 
dzy Warszawą a Moskwą, zwyczajna i re- 
komendówaha korespondeńcya ` przesyłaną 
była oprócz . pociągów pocztowych jeszcze 
i w pociągach osobowych: wymienionych w 
podaniu oddziału łódzkiego. | 0. 

Jednakże przed końcem roku sprawoz- 

-dawczego rozporządzenie, to nie znalazło. ņa 
tutejszej. stacyi pocztowej zastówania. prak- 
tycznego... 0 O ` 
`. 10. Na zebraniu TV-tem ' prezydyum od-|- 
działu podniosło  kwestyę * zamierzonego 
„przez „towarzystwo .dr. żel. .Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej. przerobienia dr. żel, Fabrycze, 
„ho-Eódzkiej na szerokotorową, przy: jedńo-: 
czesnem iisunięciu istniejącego obecnie to- 


oddane zosta- 
zbadania łódzkiej sekcyi 


| 


— FR 


nej, pozyskanie dla Łodzi, sądu. fangla- 
wego i założenie biura wywiadowczegoj zaj-| 


mowały- się jeszcze różna komisye i. sekcye 


sarstwa,: komunikacya pocztowa z Moskwą, 


szerokość tora na dr..żeł.. Fabryczno-Hódz-: 


kiej, uczestnictwo oddziału w delegowaniu 


własności: przemysłowej). oddział łódzki :za- 


|łatwił i przedstawił .odnośne .: uchwały i lub 


ipjo 


ści, z pomiędzy tych 6: spraw: przęd zam- 
knięciem: : roku - sprawozdawczego: : komitet 
poparł starania dddziału: wi 4;spirawach .(ko- 
munikácya pocztową z: Moskwą, delegowa- 
nie biegłych) i co: do:jedńej :z nich. otrzyma- 
no już” przychylną: -decyzyą "Rządu (kom. 
pocżt.: z Moskwą); jedma sprawa (konwencya) 
nie: daje -powodu-do: dalszych | starań,.:pozo: 
stałych zaś trzech :spraw (ało od węgla kam., 
skup ‘weksli ivszerokość toxu) | komitet: je- 


szcze: nie. rozstrzygnął: ::: 


kiego w. pierwszym roku jego istńienią-przed- 
stawia się dosyć" skromnie, tak:ico: do:licz- 
býi podjętych ' przez "niego: spraw; jakoteż 
pod względem osiągniętych: rezultatów. Na- 
leży jednak: przyjąć na uwagę, że:w pierw- 
szym roku: istnienia: oddział łódzki zmuszo- 
sżófty ` byt z konieczności ipoświęcić; żnaczną 
część. *swej «działalności szczegółom i organi- 
zacyi wewnętrznej; nadto zastój handlowy 1 
wynikający: żtąd: smutny: stan '- tutejszego 


zowany; 


"będzie mógł rozwinąć. działalność 
bardz aiw i 


ożywioną i;owocodajną. 
Łódź, d. 23 lutęgoi 6 'mdrca 1884 r: 


METAMORFOZY BAŚNI. 


ru wązkięgo. Zebranie póstanowiło wystą- |: - SZKIĆ LITERACKI 


pić w tej sprawie z podaniem dó, komitetu |. 
towarzystwa. Podanie to przedstawione by-|- 


ło komitetowi w maju. Następnie w li 


„padzie biuro odniosło się do komitet “pael 


„pytaniem, jaki skutek miało rzeczone poda- |. 


„nie oddzisła, na cd komitet odpowiedział | 


„w listopadzie, że kwestya zmiany tóru, na | 
„dr. żel. Fabryczno-Łódzkiej roztrząsaną jest 
przez LV-ty wydział komitetu wraz z inne- 
‘mi sprawami koólejowemi i będzie we wła- 
ciwym czasie przedstawioną do' uznania 
„ Rządu. OSC 


przez * 


Waleryę Marrenć. 


ddziału;: pozostałe: zaś. sprawy. (cło od wę- 
gla kamieniego, skip weksli. na; tynki Ce- 


biegłych i konwencya co do zabezpieczenia, 


przemysła, wywarły niekorzystny wpływ: na. 
działalność: oddziału: Spodziewać «się : też: 
móżna, Že z ustaniem: obecnego przesilenia, | 
oddział- łódzki;: jako zupełnie : juź: zorgani-, 


dumasowska jest dzisiaj zbyt naiwną, by 
zaciekąwić moógła., Roźądarńy czego Innego. 
Czy..jednak. baśń nie znalazła miejsca w 
naszej, obecnej, literaturze, czy, tylko nie 
chcemy jej. w. formie. rycerskiej? Baśń, jak 
Proteusz zmieniła kształty, tylko i występu- 
je z nową siłą. Zarzuciła wprawdzie. tak 
samo jak uczyniła ze zbroją: średniowiecz- 
ną i lekką szpadę francuzką, pozbyła się w 
części'przynajmniej: zawadyackiego animuszu, 
coto walczy bez przyczyny, ażeby walczyć 
tylkó. Ludzie, którzy w niej występują, do- 
pasowal się do potrzeb i dążeń wieku, nie 
mają już bezmyślnych często porywów, ja- 
kje. usprawiedliwiał. romantyzm, stali się .0ni 
także rozważńymi, tylko po swojemń.: :.--. 
| «Odwagi im niebrak;: gdy tego potrzeba, 
nie: cofną się przed: największem niebezpie- 
czeństwóm: i nałożą głowę 'bez:wahania, ale 
nie: uczynią: tego:'bez: powodu'i: wi tem wła- 
snie‘ leży ich odrębność: Męztwo-nie jest :w 
nich szałem rozkipiałego temperamentu; 
sprzymierza się z refieksyą. - Krew *przeleją 


| alesiulą sinish i chętnie w'obronie: ojczyzny, w::obronie wy- 
|="Tym.'sposobem "działalność: oddziału. łódz- 


znawanej idei, albo też dla. miłośći : wiedzy; 
tej nowożytnej: bogini, która ma tylu wier- 
nychsiwjanawców :.i-męczenników. oio .* 
Bohaterówie...obecnych. ; baśni. przechodzą 
także najdziwaczniejsze przygody, na samo 
ich wspomnienie "serce : czytelnika zamiera 
w piersi lub uderza gwałtownie. «A: jednak 
baśń zmodernizowała . się. już zupełnie; od- 
bija usposobienie: dzisiejsze, ' życie i: wypad 
ki obecne nic *nie tracąc ze swojej: chara- 


kterystyki,  nie-i:krępując : wcałe wyobraźni | 


będacej.jej głównym działaczem. 

Ażeby się a tem:. przekonać, dość otwo- 
rzyć jakąkolwiek powieść Maurycego Joka- 
ja, autora, który w dzisiejszej literaturze 
najdobitniej baśń reprezentuje, . .. © 


przedniką swego Dtmasa zajmuje się psy- 


wyraźnie na porządku” dziennym “obecnej 


pozorną niż rzeczywistą, * Stawia on:chara- 
ktery dowólnie, -chnraktery: odlane całe 2 
jednego kruszcu, «dobre lub złe i trzeba je. 
brać takjak je: autor przedstawia; bo też 
charaktery te służą. jedynie do oznaczenia 


Jokai; wprawdzie trochę: więcej od po- 
chologig, ale” też'' psychologia stanęła tak. 


powieści, że pominąć jej w zupełności nie- 
podobna. Psychologia też: jego więcej jest: 


jzmem, poświęceniem, odwagą. Są to go- 


dńe następczynie .Bradamanty, Kloryndy i 
rycerskich dziewic epopei romantycznej, są 
one tylko więcej zbiiżone do rzeczywistości 
tak samo jak cały świat Jokaia. 

Nieraz też- w pówieściach:.:węgierskiego 
autora. spotykamy. zawiły. problemat społe. 
cany, potrącony, mimochodem jak w: „Zło. 
tym człowieku. ówa wyspa nieznana, gdzie 
ludzie żyją szczęśliwi, niepoddari “i nie vb. 
warunkowani żadnemi prawami, Hgt po- 
wieści Eubejskiej Diona Kassyusza. 

„Podobne pokuszenia, socyalistyczne, stano- 
wią rys wspólny wszystkim prawie utalen- 
towanym hajarzom, którzy lubią czasem þu- 
dawać -swoje „utwóry. na tle fantazyjnych 
stosunków. : Nie przyczyniają. się „oni. bez. 
pośrednio do rozjaśnienia,  problematów spo- 


leeznych, bo: to nie jest: ich: rzeczą... Są.to 


dowody, że pomimo. „siły: wyobraźni są oni 
silnie zespoleni. ze swoim, , wiekiem i .odczn. 


„oderwanych, a. łańcuch myśli i dążeń łączy 
nieraz. ludzi: najrozmaitszych. uzdolnień „i 
kierunków.. Baśń. jednak. była. 1. pożostanie 
mistrzynią fantazyi.. l 
- Ze wszystkich przymiotów: autorskich fan- 
tazyą.. jest. niezawodnie darem najbardziej 
rodzimym, darem: nienabytym, którego nikt 
w..sobie wyrobić nie potrafi, dla tego to 
może dar ten jest tak cenny, tak sympa- 
tyczny i tak pociągający, wbrew nawet re- 
fleksyi usiłującej nieraz. wartość jego po- 
niżyć. | 

Rozległa wiedza, zaznajomienie się z roz- 
wojem nauk i nowómi.:ich: teoryami; roz- 
szerza.żakres działalności fantażyi wzboga- 
ca ją mnogością obrazów, „otwiera przed 
nią nieraz światy nowe, ale nauka i praca 
mie zdoła nadać autorowi fantazyi twórczej 
jeśli jej nie posiada. 7 


ROZ MATT OSGi: 


volaly, 


mówa. 


też niejednokrotnie i dostarczyła mu Ona 


rzedstawił 


czynniki, , które 
patye czytelnika. 


„Miłość, odwaga, lekceważenie śmierci i 
niebezpieczeństwa, hart, niezłomny, otó przy: | 
mioty. jakie antor:hojną: ręką: rozrzicił .na | 
swoich bohaterów: - Wykonywają - oni pra- 
wdziwe cuda męztwa i zręczności, a czynią 
to z takiem „prawdopodobieństwem, iż czy- 
tając ich opisanie. zdaje się rzeczą najła- | 
:|twiejszą wpław przebywać wpół żamarzłe| 

rzeki, zmieniać postać, stać. się nawet nie- 
podobnym: do samego siebie, drwić z prze- 
strzeni, słowem : robić rzeczy, które absolu. 


* k 


ke ZEE <a; Otacza, paladyn sta, We wspo-| tnie niemożliwemi: nie sa. ale niemiiej boże 
- Zestawiając. powyższe dane, okazuje. się | mnieniąch ` starszego : pokolenia pozostały | dzo t | do np > s3, ale niemniej: bat- 
że w roku sprawozdawczym, oprócz kwestyj | jeszcze. gdzieś w. głębi postac Porosia y |dzo trudne do wykonania. Kiedy zaś tego 


potrzeba, bohaterowie: ci umieją -konać. z a: 
śmiechem, iść na śmierć p pea | 
<iężeni nawet przygnębiają zwycięzćów wyż: 
oscią SWoją 1 panują nad nimi jak pogo- 
dny duch nad brutalną siłą. © 0507 
|. Kobiety stoją zupełnie na: wysokości męż- 
SS> czyzn, „czasem. nawet przewyższają, ich hero- 

AosBoaeno T(ónaypoio. Togas 17 Napra 1884, = 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. a 
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